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Robotnicy licznych zakładów pracy 

PODEJMUJĄ NOWE ZOBOWIĄZANIA PRODUKCYJNE

dzić właściwe tunele podziemnej ko*

mvm okresie zarobki robotników.

go ukończenia montażu

koszty własne produkcji '

nie przyspieszą realizację rocznego planu produkcji i przyniosą wysokie

rzystano już w produkcji. Zastosowa ne pomysły racjonalizatorskie dadzą
Na zdjęciach: fragmenty prac przy budowie dwóch szybów zejściowych metro w rejonie śródmieścia i nadbrzeża Wiały. U dołu cieśle przygotowują szalowania do zabetonowania

wydajność pracy, która w końcu III kwartału br. przekroczyła stan

skiego metro, rozwiązując radykalnie problemy komunikacji miejskiej. Obecnie robotnicy ¡Jtletrobudowy“ paplę btają szyby zejściowe, od których już

tą na powierzchnię ziemią z szybu wędruje do zsypu. Foto Wł. Piotrowski

Obni zenie 
kosztów własngch

Załoga Wytwórni Sprzętów Metalowych w Szczecinie osiąnęla poważny

warszawskie metro
Już to 1955 roku ruszą podziemnymi

Budujemy

Poważne "osiągnięcia ma również
materiałami.

,W odpowiedzi na zakusy imperia-

zakończyć

Technicz- uzyskała
*Załoga Zakładów Szkła nego w Jeleniej Górze świetny sukces, przeprowadzając w szybkim tempie systemem gospodar-

by wykonać plan przed terminem

■ Załogi robotnicze wielu zakładów pracy ujawniają

ąparatu. Zespół aktywisty Karola Litwina z działu pieców wapiennychhanie planów i wzmożenie oszczędności mobilizują załogi aktywiści PZPR 1 związków zawodowych oraz przodujący robotnicy. Spieszą oni z pomocą swym towarzyszom pracy, mającym trudności w wykonywaniu zadań. W „--- ,--------... ____Krakowskich Zakładach Sodowych ¡kowskich Zakładów Sodowych znacz- wćześniejszę wykonanie planu w dza "" :"le produkcji sody amoniakalnej zależało w dużym stopniu od uruchomię-.nia nowego agregatu.. Aby nie odrywać robotników tego działu od produkcji, aktywiści partyjni — B. Dróż dżak i J. Wolański z brygady remontowej postanowili sami wykonać wszystkie prace, związane z doprowa dzeniem rur i przewodów do nowego

Zobowiązania podjęte na naradzie

laza do produkcji wielu elementów. Wykorzystanie odpadków oraz wprowadzane szerzej do produkcji pomysły racjonalizatorskie przyczyniły się wydatnie do poważnego obniżenia kosztów własnych oraz przekraczania miesięcznych planów produkcyjnych.

15.620.500 lirów 
ofiarom powodzi
przekazali związkowcy polscy

Centralna Rada Związków Zawodowych przesłała telegraficznie Włoskiej Generalnej. Konfederacji Pracy dla ofiar powodzi w-północnych Włoszech kwotę 15.620.500 lirów. Sumę tę wpła-
zarządy główne. i'okręgowe poszczególnych związków zawodowych oraz

Jeszcze w początkach br. Szczecińska Wytwórnia Sprzątów Metalowych nie wykonywała w pełni planów produkcyjnych, przekraczała zaplanowane koszty własne produkcji, prowadziła nieumiejątną gospodarką materiałami i nie wykorzystywała całkowicie parku maszynowego. Trudności powiększało niewłaściwe wykorzystanie kadr.Nowe energiczne kierownictwo techniczne oraz mobilizująca akcja organizacji partyjnej i związkowej sprawiły. że do walki o przełamanie trudności' w realizacji planów wytwór-góinycn związków zawodowych oraz । nosci w realizacji planox. ---organizacje społeczne i liczne insty- ; czych stanęła cala załoga.lucje, pragnąc w ten sposób pospie- . Z Inicjatywy grup związkowych ezyć z pomocą ofiarom katastrofa!- Klimczaka ł Cieleckiego rozwinęło nej powodzi oraz zamanifestować się w fabryce współzawodnictwo, więą, łączącą polską klasę robotni- I pomiędzy poszczególnymi zespoła- czą z włoskim ludem pracującym. I mi. W wyniku tych zmian z nüe-

dukcji szkła. Budowę nowej wanny rozpoczęli robotnicy Zakładów w połowie lipca br. w oparciu o dokumen tację- sporządzoną przez specjalistów z Niemieckiej Republiki Demokratycz nej. Budowa trwała 135 dni.Dzięki wybudowaniu nowej wanny, Zakłady Jeleniogórskie, będą mogły

tamy w zobowiązaniu załogi huty „Kościuszko" — oraz rewizjonistów zachodnio-niemieckich podejmujemy zobowiązanie przedterminowego wykonania planu drugiego roku sześcio łatki i wykonania ponadplanowej produkcji wielomilionowej wartości".
O ponadplanowej producji surówki meldują grupy związkowe oddziału wielkiego pieca w hucie „Częstochowa", które 3 grudnia br. wykona ły zadania drugiego roku planu 6-let- piego. Załoga odlewni stali w hucie .^Częstochowa" podjęła na naradzie grupy związkowej zobowiązanie wykonania planu rocznego w 125- proc.

Warto im przy/rzeć

Dołożymy starań, Dy podnieść wydajność ziemi
Listy chłodów do Prezydenta PR

dukcję i znacznie obniżyć jej koszty. 
%W Fabryce Urządzeń Mechanicznych we Wrocławiu w ostatnim okresie — po dokonaniu inwestycji i ulep

WYSŁANNICY ADENAUERA W ONZ

(Specjalny wysłannik „Hycla' A dwa miliony całkowicie bezro- ". ri .X botnych i milion przesiedleńców celo- red. Bolesław Wójcicki telefonu/ę z Paryża) wo trzymanych na dnie nędzy jako• rezerwy wojenne?i tamże organizator naęjóna listy cz-

»¿WŚród wielu listów, jakie codziennie Otrzymuje Prezydent. RP Bolesław Bierut od chłopów z różnych zakątków .kraju, przeważają meldunki o przedterminowym wywiązaniu sią chłopów ze swoich obowiązków wobec Ludowej Ojczyzny.Donoszą o tym m. in. mieszkańcy gminy Chojnów, pow. Złotoryja, w liście, uchwalonym na uroczystym zebraniu z okazji wykonania rocznego planu dostarczenia zboża i ziemniaków oraz uregulowania podatku grun towego, FOR i Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski.W dniu 23 listopada, br. wszystkie swoje powinności obywatelskie wypełnili chłopi gminy . Frombork, pow. braniewskiego. Wysłali oni do

Prezydenta RP list następującej treści: „Widzimy rozkwit naszej-' Ludowej Ojczyzny, widzimy wielki wzrost produkcji przemysłowej i przyrzekamy Wam, Obywatelu Prezydencie, że dołożymy wysiłków, aby podnieść" wydajność ziemi 1 rozwinąć hodowlą. Poprzez wywiązywanie się w termi-
Państwa Ludowego wzmocnimy sojusz robotniczo-chłopski i przyczynimy
planu 6-letniego'*.

Ostatnio Prezydent RP otrzymał list od bawiących w Warszawie na centralnych eliminacjach członków wiejskich zespołów świetlicowych.

Pomyślny przebieg 
orek zimowych

Ponieważ głębokie orki zimowe będzie
sza wy. Byliśmy
nlków. Oglądaliśmy piękne zabytki

ba nie zamarznie na kilkanaście centymetrów głębokości. Min. Rolnictwa we Zwało rolników, aby wykorzystali w peł ni obecną sprzyjającą pracom polowym pogodę dla całkowitego wykonania po-

Napływające z całego kraju meldunki

Delegacja NRD 
przybyła do Paryża

PARYŻ (PAP). — W niedzielą wieczorem przybyła samolotem do Paryża delegacja Niemieckiej Republi ki Demokratycznej, w celu przedeta-

Zmechanizowanie transportu przyniosło poważne, korzyści zarówno robotnikom jak i zakładowi. Zwiększył się poziom bezpieczeństwa i higieny pracy, zmniejszył się wysiłek fizycz-

transportu pozwoliła na likwidacją
dociągnięciami w dostawach surow-
W walce o oszczędność
kładów przemysłu ciężkiego zgłosiły ponad "18 tys. projektów racjonaliza-

HERB DR HEINRICH VON BRENTANO. przewodniczący adenąuerow- sklej chrześcijańskiej demokracji'w Bundestagu (w parlamencie bońskim).
gane, szperające
wodniczący Bundestagu.
wisłe policzki i przyczajone za grubymi szkłami spojrzenie — HERB PROF. DR ERNST REUTER, scbu- macherowski „socjaldemokrata*', tudzież burmistrz zachodniego Berlina.

Wbrew rozbijaczom z Bonn 
wzmaga sią walka o jedność Niemiec

BERLIN. (PAP). W obecności 5 tysięcy delegatów i licznych gości rozpoczął się w Lipsku III zjazd chłopów niemieckich. Na zjazd przybył premier rządu NRD — Otto Grote-
Zwracając się do chłopów z Niemiec wschodnich • i zachodnich pre

Nagrody dla najlepszych zespołów

mier Grotewohl podkreślił ogólno- niemiecki charakter tego zjazdu. Pre-
NRD oraz Prezydent Pieck i Izba Ludowa pragnęły niejednokrotnie przeprowadzić rozmowy z działaczami politycznymi z Bonn w sprawie przyszłości Niemiec. Politycy z Bonn odrzucili jednak te wszystkie propozycje. Wbrew temu stanowisku od pew-

nycb, odwetowych, polakożerczych: chpdnią".imprez. ' " ,j Temu wspaniałemu zaiste stanowi

— WMWH. üchwat,

OBYDWU częściom Niemiec na udzielenie odpowiedzi w sprawie wysiania przedstawicieli do OŃż-.uply- wa dopiero.w poniedziałek; pomimo, że odpowiedź rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej jeszcze" nie' wpłynęła — wniosek delegata Zw. Radzieckiego domagający się odro-
njedzialkuzostał odrzucony. Rzecz charakterystyczna — nieznaczną tylko stosunkowo większością (20 przeciwko 16, przy 18 wstrzymujących się).

Przewodniczący Komisji, ■ delegat Turcji, Selim Sarper - zaprasza • teraz

go nacjonalizmu neofaszystowskiego, do zajęcia miejsc wśród delegacji państw — członków ONZ.
Trzej panowie — dokładnie- w. tej samej kolejności, w jakiej weszli na salę, siadają za zielonym .stołem,

dzenia.jjbhiekąd rację. . .
W Niemieckiej Republice Demokratycznej „Kruppowie“ zostali wywłaszczeni. hitlerowscy zbrodniarze ukarani . i unieszkodliwieni, hitlerowscy generałowie usunięci. Małorolni chłopi i przesiedleńcy otrzymali ziemię junkrów; zamiast głosić wojnę i nowy pochód, na Wschód, propaguje się przyjazne współżycie Niemiec z inny-. mi narodami — czy to wszystko nie straszne? Czy to wszystko rzeczywiście nie jest straszne dla Adenauers, Kruppa, Guderiana, dla pana von Brentano i ich mocodawców amerykańskich?
„Jedność niemiecka", którą panowie ci chcieliby zaaranżować — to nowóhitlerowska Rzesza rządzoąa przez wielki kapitał i sięgająca dale-

jąca Alzację i Lotaryngię, jak to oŁtat nió ujawnił nieostrożnie jeden z ministrów Adenauers, Hans Seebohm, ¡
Nie będę tutaj szczegółowo analizo-

prusko-amerykańskiej spółki, Ernsta Reutera, burmistrza Berlina zachodniego. Poziom tej oracji był godny schumacherowskiego „demokraty?*. Reuter użalał się m. In. w ONZ, ie on — Herr Dr Prot. Reuter nie ma prawa przemawiać w Berlinie wschód
Dalszy ciąg na sir. 2 '■

ogólńoniemieckie między przedsta- Herr Dr Schaeffer zapala cygaro i wicielami mas pracujących Niemiec bacznie ooserwuje salę.Zakończenie Festiwalu Muzyki Polskiej
Zakończone zostały krajowe elimt- kiego Domu Kultury — Wrocław, nacje zespołów amatorskich, biorą- chór męski Miejskiego Przedsiębior- cych udział w Festiwalu Muzyki Pol- .stwa Komunikacyjnego w Łodzi, chór sklej. i mieszany Zw. Zaw. Prac. KolejnictwaJury konkursu przyznało nagrody z Gliwic.następującym zespołom: | W dziale orkiestr: I miejsce i naW dziale zespołów chóralnych:I miejsce I nagrodę w x.v— i---5.000 złotych otrzymał chór mieszany I Wojewódzkiego Domu Kultury z Ka-

Premier Grotewohl podkreślił, że naród niemiecki musi zdecydowanie przeciwstawić sią porozumieniu woj-, mr usićuu urniesir; i m.ejsce 1 na- yi «t.wowwii, yv.v«,un„ci>>u *ywj-nych: J grody po 5.000 zł otrzymały: zespół jakowemu zawartemu między Ade-wysokości Filharmonii Górniczej „Zabrze" i or- r~ * '**J
*m nr vv.™ p> ----- j -wienia Specjalnej Komisji Politycznej tęwic; II miejsce i nagrody po 3.000 zl

kiestra dęta huty .Kościuszko"; II miejsce i nagrody po 3.500 zł — zespół Filharmonii Zw. Zaw; Hutników7

neuerem a mocarstwami zachodnimi w sprawie remilitaryzacjL

i ckim licznie dziś przybyłym na galerią prasową.Herr Dr von Brentano rozpoczyna lekturą swego memoriału — w języku niemieckim.

Zgromadzenia Ogólnego ONZ stanowi । chór męski DOKP Poznań, chór mie- — Katowice i orkiestra dęta ZZK 8ka rządu NRD wobec propozycji wiszany Zw. Zaw. Prac. Handlu z Sie- Poznań; III miejsce i nagrody po Bpraxtfle powołania komisji, mającej' mtanowie; HI miejsce i nagrody po • 2.500 zł - orkiestra Symfoniczna Zw.zbadać warunki przeprowadzenia wol 2.500 zł przyznano zespołom: chór I Zaw. Fmansowców Poznań; orkiestra nycb wyborów we wszystkich czę- mieszany Pow. Rady Zw. Zaw. z Ko- —a„.    -liściach Niemiec. ścierzyny; chór mieszany Wojewódz-
Uroczyste otwarcie w Berlinie 
Niemieckiej Akademii Architektury

BERLIN (PAP). Z okązji otwarcia trolnej ty Niemczech, jak również Niemieckiej Akademii Architektury I przedstawiciele placówek dyploma-» '• • tycznych akredytowanych przy rządzie NRD.Prezydent Wilhelm Pieck mianował 13 członków rzeczywistych Niemieckiej Akademii Architektury. Prezydent scharakteryzował zasługi nowo- mlanowanych członków i wręczył Im dyplomy »honorowe. Prezesem Niemieckiej Akademii Architektury zo-■ .1.1 Y 1 .Lt.R A.l. I n UtiÁAHrnVBCAn,

oraz mianowania pierwszych członków rzeczywistych Akademii Architektury odbyła się w Berlinie uroczysta akademia.
Na akaaemlę przybyli: Prezydent NRD — Wilhelm Pieck, wicepremie- rowie -L Walter Ulbricht i Lothar Bolz, członkowie rządu Niemieckiej łlMeunłC-, ftMunilll niu,.,vniul, Republiki Demokratycznej , oraz przed ; stał Kurt Liebknecht, a wiceprezesem etewiciele Radzickiej Komisji Kon-J proL Edmund Kollein.

mandolinistów huty „Baildon", orkiestra dęta kopalni „Chrobry“.W dziale zespołów tanecznych:I nagrody nie przyznano. II miejsce i nagrody po 3.500 zł przyznano zespołom: Zakładów Przemysłu Bawełnianego im. Harnama — Łódź, Fa bryki Obuwia — Krosno, Powiatowe go Domu Kultury — Krosno, Powiatowego Domu Kultury.— Bielsko, Wielkopolskich Zakładów Przemysłu Drzewnego — Szamotuły; III miejsce
śpołom: Związku Zawodowego Finan- sowców — Warszawa, Zakładów Prze mysłu Dziewiarskiego — Zduńska Wola, Zakładów Metalowych im. Strzelczyka — Łódź, Związku Zaw. Prac, Kolejnictwa — Poznań, Zakładu Ubezpiecz ęb Społecznych — Po-

101 powiatów zwolnionych
z miarek i odsgpów

7 bm najlepsze wyniki w plano
wym skupie zboża uzyskali chłopi z
szczecińskiego, lubelskiego i klelec-

W tym dniu dalszych 8 powiatów 
przekroczyło granicą 80 proc wyko
nania rocznego planu skupu zboża 
Łączna liczba tych powiatów wynos: 
161.

7 b.m dalszych 9 powiatów prże
rocznego planu skupu .zboża i zosta
ło zwolnionych z odsypów i miarek 
Liczba takich powiatów wynosi 101

noczone i pokojowe Niemcy

no, Schaeffer 1 Reuter (J"k również, 
dodajmy Krupp, gen. Guderian t

Francuskie okręty 
w Kanale Sueskim

PARYŻ (PAP). „Humanite" podaje, że dwa francuskie okręty wojenne zarzuciły kotwicę na południe od Ismai- liu Dziennik stwierdza w związku -e tym, że rząd francuski popiera politykę brytyjską „utrzymania porządku" w Egipcie. Naród francuski natomiast — podkreśla „Humanité" — solidaryzuje »:ę z ludem egipskim walczącym o swą niepodległość.

Ale... Tutaj następuje utrzymane w najlepszym stylu goebbelsowskim (l achesonowskim) wyliczenie olśniewających „wolności zachodnich** pod rządami niemieckich 1 amerykańskich
Hefr von Brentano ma poniekąd racje. W państwie bońsklm istotnie bogaci atajłf sie coraz bogatsi, a biedni — coraz biedniejsi. Prasa opanowana przez koncerny hitlerowskie I amerykańskie może dowoli judzić do wojny. Generałowie hitlerowscy robią i znowu karierę. •

Plenum
ZG

8 bm odbyło się pod przewodnictwom prezesa ZG TPP-R Ed. Ochaba plenarne posiedzenie ZG TPP-R.W posiedzeniu wziął udział przewodniczący Rady Naczelnej TPP-R — Marszałek Sejmu RP — Kowalski.Posiedzenie poświęcone było ocenie przebiegu Miesiąca Pogłębienia Przy jaźni Polsko-Radzieckiej oraz wytycznym pracy na 1952 r.Oba zagadnienia 12 bm będą przed miotem obrad Rady Naczelnej TPP-R



Ste. 2 ŻYCIE

Amerykański projekt rewizji traktatu z Wiochami Jygjągg |]QdOWCÓW PlZ^St^Uj^ (lO kOllt[aktaCjÍ

jest sprzeczny z interesami narodu

Nota CSR do 3 mocarstw zachodnich
Pomoc Państwa mobilizuje chłopów

PRAGA (PAP). Rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji przekazały rządowi czechosłowackiemu za pośrednictwem swych ambasad w Pradze notę, zawierającą deklaracją wymienionych mocarstw W. sprawie rewizji traktatu pokojowego z Włochami.6 grudnia czechosłowackie ministerstwo spraw zagranicznych przekazało ambasadzie Stanów Zjednoczonych w Pradze następującą notą;
Rząd czechosłowacki ocenia dekiara eję rządów Wielkiej Brytanii, Francji i Stanów Zjednoczonych jako próbę za maskowania agresywnych zamiarów wojennych trzech mocarstw rzekomą troską o los Włoch i rozwój współpra cy między narodami. W istocie rzeczy cele proponowanej przez, trzy mocarstwa rewizji traktatu pokojowego z Włochami są całkowicie sprzeczne z interesami narodu włoskiego i nie przyczyniają się do zacieśnienia współ prący międzynarodowej, lecz przeciwnie; są wymierzone przeciwko narodowi włoskiemu oraz przeciw rozwojowi pokojowej współpracy między naro-
Trzy mocarstwa agresywnego bloku atlantyckiego dążą wyłącznie do tego, aby drogą zrealizowania swych agresywnych planów w basenie Morza Śródziemnego wykorzystać terytorium Włoch jako bazę wojskową, a naród włoski jako mięso armatnie.świadczy o tym zupełnie wyraźnie obecna praktyka tych mocarstw sprowadzająca się do tego, źe nie biorąc pod uwagę postanowień traktatu pokojowego i podstawowych zasad prawa międzynarodowego, budują one ba ty wojskowe na Sycylii, w Sardynii i innych częściach Włoch orąz wykorzystują porty włoskie w celach wojskowych. Przy realizacji tych agresyw cyeh planów mocarstwa zachodnie

Końcowe pracé 
na kanale Wolga-Don

MOSKWA (PAP). Prace budowlane i montażowe na terenie budowy kanału Wołga — Don dobiegają końca. Wiosną 1952 nastąpi otwarcie tego wielkiego obiektu hydrotechnicznego epoki stali. newskiej,Do otwarcia żeglugi na nowej magi* gtrali wodnej przygotowują się pracow- i nicy radzieckiej floty rzecznej.Port w Rostowie nad Donem stanie sie jednym z największych portów rzeemych w ZSRR.MOSKWA (PAP). Na lewym brzegu Dniepru, w rejonie nowego miasta socjalistycznego — Nowej Ktchowki, przystąpiono do budowy wielkiego portu rzecznego. "

znalazły w obecnym rządzie włoskim posłusznego pomocnika, który, broniąc obcych interesów, już od kilku lat narusza te właśnie punkty traktatu pokojowego, które powinny były gwarantować rozwój Włoch na zasadach demokratycznych i pokojowych.Rząd włoski świadomie szerzy oszczerstwa o grożącym rzekomo Włochom niebezpieczeństwie ze strony na rodów obozu pokoju, pomaga mocarstwom agresywnym z USA pa czele we wciąganiu narodu włoskiego do planów wojennych w ramach agresywnego paktu atlantyckiego, który jest sprzeczny nie tylko z traktatem pokojowym, lecz również z Kartą Narodów Zjednoczonych.Fakty te nie pozostawiają najmniejszej wątpliwości co do istotnego charakteru jednostronnej rewizji trak tatu pokojowego z Włochami, jaką przygotowują trzy mocarstwa, które dążąc do przyspieszenia przygotowań wojennych, domagają sie, aby Włochy oddały do dyspozycji bloku północnoatlantyckiego również swój przemysł.Naród czechosłowacki, który musía! w przeszłości prowadzić ciężką walkę o niepodległość i przeżył gorzkie doświadczenie ingerencji mocarstw imperialistycznych w jego losy, doskonale rozumie rzeczywiste interesy narodu włoskiego, jego dążenie do równouprawnienia i niezależności.
Rząd czechosłowacki uważa, że taki zasadniczy krok stworzy również przesłanki dla rewizji niektórych ograniczeń w traktacie pokojowym z Włochami o tyle, o ile nie wyrządziłoby to szkody sprawie zachowania pokoju i nie mogłoby być wykorzystane dla wciągnięcia Włoch do planów wojennych trzech mocarstw i jeżeli takie same zmiany, zgodnie z zasadą równouprawnienia, dokonaną zostaną w traktatach pokojowych z Bułgarią, Węgrami, Rumunią i Finlandią.W deklaracji swej trzy mocarstwa mówią również o tym, że są zdecydowane zapewnić Włochom członkostwo w Organizacji Narodów Zjednoczonych. W związku z tym rząd czeehosło wackr pragnie zwrócić uwagę na fakt, że jedynie wskutek antydemokratycznego i dyskryminacyjnego stanowiska trzech mocarstw zachodnich Włochy

nie stały się dotychczas członkiem ONZ.Przestrzegając zasady Karty Narodów Zjednoczonych, Czechosłowacja kilkakrotnie wyrażała życzenie, aby do Organizacji Narodów Zjednoczonych przyjęte zostały wszystkie te państwa, które czynią zadość wymogom stawianym wobec członków ONZ. W przeciwieństwie do tego Stany Zje dnoezone, Wielka Brytania i Francja domagały się przyjęcia ’.»dynie tych państw, których rządy gwarantowałyby im wzmocnienie ich dominującej po zycji w Organizacji Narodów Zjednoczonych.Właśnie co do Włoch jesteśmy ostatnio świadkami próby rządów mocarstw zachodnich, podjętej pod pretekstem konieczności przyznania Włochom miejsca w Radzie Powierniczej, nielegalnego wprowadzenia tego kraju do Organizacji Narodów Zjednoczo nych niejako przez boczną furtkę. Mo carstwa zachodnie podejmują tę próbę zamiast postępować zgodnie z postanowieniami Karty Narodów Zjedno czonych w sprawie przyjmowania członków i przyjąć bez jakiejkolwiek dyskryminacji wszystkie państwa czy niące zadość wymogom Karty.Rząd Republiki Czechosłowackiej oświadcza, że nie zajmuje negatywnego stanowiska wobec rewizji traktatu .pokojowego z Włochami i przyjęcia te go kraju do ONZ. Jednakże rząd czechosłowacki uważa za konieczne, aby wszelka rewizja traktatu pokojowego służyła rzeczywistym interesom narodu włoskiego oraz sprawie utrwalenia pokoju i pokojowej współpracy między narodami i aby przy rewizji traktatu pokojowego i przy rozpatrywaniu sprawy przyjęcia nowych członków do ONZ ustosunkowano się tak samo do Bułgarii, Węgier, Rumunii i Finlandii, które podczas wojny znajdowały się w takiej samej sytuacji jak Włochy.

Do kontraktacji trzody chlewnej na I kwartał 1952 roku przystępują codziennie dalsze tysiące hodowców. Padają pierwsze wezwania do współzawodnictwa o przyśpieszenie tempa
Jefe nam donoszą z terenu, w ciągu 5 dni od ogłoszenia uchwały frezy u.uin Rządu o dodatkowej pomocy dla hodowców trzody chlewnej, rolnicy olsztyńscy zakontraktowali 3.417 sztuk.Pomoc państwa w rozwoju hodowli mobilizuje chłopów wielu gromad do szybszego wykonania wszystkich zobowiązań. M. m. iuv gromad powi= tu Mrągowo postanowiło wykonać całkowicie plany sprzedaży zboża i uregulować pozostałe należności finansowe do dnia 15 bm
W pow. siedleckim chłopi wielu gromad i gmin puve.HiUjq nia przedterminowego zakontrako- wania tuczników i wcześniejszej dostawy świń do punktów skupu.Ożywienie kontraktacji, które nastąpiło po zapoznaniu się chłopów z ostatnią uchwałą Rządu, notowane jest we wszystkich gminach powiatu W jednej,tylko gminie Wodynie od 3 do 5 bm. zakontraktowano 235 sztuk trzody na pierwszy kwarta! 1952 r.W akcji kontraktacyjnej dają się jednak zauważyć i niedociągnięcia Nie wszystkie GS-y zostały zaopatrzone w dostateczną ilość bloczków na węgiel (np. GS Mokobody i ^Wodynia) Nie zaopatrzono referentów kontraktacji GS w rowery i buty gumowe, cc w obecnym okresie słot utrudnia in. łączność z poszczególnymi gromada-
Zdarzyły się również wypadki, że w kilku GS-acb zamiast śruty, wydano chłopom, którzy zakontraktowali trzodę — zboże.'Plan kontraktacji na I kwartał przy szłego roku w pow. Bytów, woj. koszalińskie, został już wykonany z nadwyżką 24 sztuk.W 6 powiatach woj. lubelskiego pod pisano na początku bm. umowy na dostawę ponad 3 tys. tuczników.

i kontraktacji.
Indywidualni gospodarze z gr. 

Kopalina, pow. Oława, woj. wro
cławskie, którzy wypełnili już plan kontraktacji tuczników na I kwar
tał przyszłego roku w 100 proc. — wezwali wszystkich chłopów Dolne
go Śląska do przyśpieszenia kontraktacji na I kwartał, równocześnie postanawiając sprzedać Państwi 
dodatkowo w tym kwartale o 30 proc, tuczników więcej niż przewi
duje plan gromadzki.

Zjazdy przodowników wsj
W całym kraju odbywają się powiatowe zjazdv chłopów, którzv pierw;

w gromadach wywiązali się całkowicie z obowiązku wobec Państwa i swoim przykładem oraz pracą nad wykonaniem towarowych i finansowych zobowiązań wsi zasłużyli na miano wzorowych obywateli Polski Ludowej.
Na zjeździe powiatowym w Grójcu wzięło udział ponad 500 przodujących chłopów. 200 spośród nich otrzymało dyplomy uznania. Chłopi przemawiający na zjeździe zobowiązali się. że niestrudzenie zabiegać będą o pełne wywiązanie się przez ich gromady z obowiązków wobec Państwa.
W czasie powiatowego zjazdu chłopów z pow olkuskiego, woj krakowskie. odbyto się uroczyste odznaczenie Krzyżami Za^iugi przodujących chłopów 200 innych chłopów tego powiatu otrzvmato dv-kmv uznania.

Katastrofalne rozprzężenie 
żołnierzy amerykańskich w Korei 
Znamienne oświadczenie wicemin.stra obrony

PRAGA (PAP). Agencja Telepress . pedaje, że wiceminister obrony USA do spraw personalnych — Anna Ro• | ienbe-g po powrocie z Korei ¿łożyła 1 ministerstwu obrony USA sprawoz- ■ danie, w którym stwierdza m. in., że ' „nie przypuszczała nigdy, iż morale ' wojsk amerykańskich w Korę, jest 1 tak katastrofalne“. Rosenberg zaleciła 1 ministerstwu obrony podjęcie szere- ' gu kroków mających na celu podnie- 1 sienie ducha bojowego wojsk amery- 1 kańskich w Korei.
W sprawozdaniu swym Rosen- 1 

berg v skazuje, íe większość żoł- ’ 
nierzy amerykańskich w Korei pra- .

Wizyta Adenauera w Londynie

dalszym krokiem odrodzenia militaryzmu niemieckiego

Dziennik „Prawda” o wizycie „kanclerza” z Bonn

Zdemaskowanie podstępnego zdrajcy Slansky’ego 

dotkliwym ciosem dla wrogów Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Dziennik „Rude Pravo“ zamieścił" artykuł wstępny, w którym podkreśla doniosłe znaczenie plenum KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji z 6 bm. Dziennik stwierdza, że był to dalszy krok naprzód na drodze do zbudo-

cznego w Czechosłowacji. Krocząc po tej drodze partia usuwa wszystkie przeszko dy w walce o realizację wielkich celów socjalizmu i komunizmu.
Zdemaskowanie podstępnego zdrajcy Slansky'ego, stanowiło dotkliwy cios dla wroga, a przede wszystkim ugodziło w imperialistów zachodnich. Świadczy o tym niezbicie bezsilny, histeryczny skowyt naszych głównych wrogów za gra-

x Sprawa Slansky'ego dowodzi niezbicie, że partia i jej kierownictwo potrafią pociągnąć do odpowiedzialności każdego, bez względu na to jak wysokie zajmuje stanowisko, skoro tylko okaźe się, że zdradził pokładane w nim zaufanie i sprzeniewierzył się swym obowiązkom. Żadnym agentom i zdrajcom nie powiodą się u nas ich plany. Czechosłowacja — jak stwierdził Klement Gottwald — nigdy nie stanie się drugą Jugosławią. Dlatego też partia nasza zupełnie słusznie cieszy- się zaufaniem klasy robotniczej i całego narodu.
, Ha zakończenie „Rude Pravo" pisze:

W zwartych szeregach przystąpimy do dalszej walki o wykonanie naszych wiel kich zadań twórczych. Przysięgnijmy sobie nawzajem, że bez względu na wszelkie przeszkody i wszelkie wysiłki wrogów zbudujemy w naszej Republice z

pomocą wszystkich ludzi dobrej woli radosną ojczyznę ludu pracującego miast i wsi. Pod sztandarem Lenina i Stalina, pod przewodem KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji uwieńczymy zwycięstwo lutowe zbudowaniem socjalizmu w naszym kraju. ,

MOSKWA (PAP). — Komentując podróż Adenauers do stolicy Anglii, londyński korespondent „Prawdy“ Majewski przypomina ostatnie oświad ozenie przedstawicieli rządu angielskiego na" międzynarodowym zlocie agresorów, z których wynika, że, pomimo niejednokrotnych obietnic w przeszłości, konserwatyści nie kwapią się z akcesem do „planu Schumana“, do armii europejskiej i do federacji europejskiej, .wolą natomiast czekać j targować się. To stanowisko Anglii — stwierdza korespondent —■ wywołuje wielki niepokój w Waszyngtonie, gdzie obawiają się, że może ono poI ciągnąć za sobą jeśli nie fiasko, to
Świat jest mądrzejszy

(Dalszy ciąg ze sir. J) 
nim, arü w innych miastach NRD mimo, że ludność tamtejsza ponoć bardzo pożąda jego widoku i głosu...Kiedy panowie von Brentano 1 Beuter wykładali w ONZ poglądy „miarodajnych” sfer Trizonii na możliwość przeprowadzenia wyborów i zjednoczenia Niemiec, Ade. nauer oświadczył w Londynie: „Włączenie Niemiec zachodnich do zachodnio-europejskiej wspólnoty obronnej (czytaj: do spisku atlantyckiego) jest podstawowym warunkiem zjednoczenia Niemiec". Oto wlaśdwy cel „pokojowego" 1 zjednoczeniowego programu adenaue- rowców.Natomiast wysłannicy Adenauers w ONZ, w odróżnieniu od swojego szefa, wystrzegali się bacznie najlżejszej nawet aluzji do żądań rewizjonistycznych. Doszło do tego, że kiedy na konferencji prasowej zapytano się p. von Brentano, co sądzi o żądaniu granic przedwersalskich, zgłoszonym przez Seebohma, bądź co bądź członka rzą-

du adenauerowskiego, wysłannik Adenauera odpowiedział, że... nie zna w ogóle tej wypowiedzi. Przyparty do muru Herr Dr Heinrich von Brentano zapewnił dziennikarzy, że zbyt dobrze zna ministra Seebohma i dlatego nie wierzy, aby mógł był „coś takiego" powiedzieć... Oto drobny, ale typowy przykład metod jakimi adenau- erowcy — i ich amerykańscy protektorzy — chcieliby oszukiwać świat.Ale mądrzejszy o niedawne doświad czenia świat — wbrew starorzymskiej sentencji — nie chce być oszukiwany, bo nie dice więcej być doświadczany!Bolesław Wójcicki

w każdym razie zahamowanie realizacji planów amerykańskich. Właśnie w celu wysondowania gruntu Adenauer przybył do Londynu.Polecono mu przede wszystkim, by spróbował przekonać ministrów* angielskich, że Anglia powinna bezwzględnie przyłączyć się do armii europejskiej, lub też nie krzyczeć przynajmniej, że woli pozostać poza jej obrębem. Dalej Adenauer interesuje się stosunkiem Anglii do projektowanego „zniesienia“ statutu okupacyjnego w Niemczech zachodnich i zawarcia układu na wzór tzw. traktatu pokojowego z Japonią. Wreszcie „kanclerz“ boński domaga się poparcia odwetowych planów marionetek zachodnio-niemieckich, roszczących pretensje do odwiecznie polskich ziem i — co najgłówniejsze — ubiega się o zapewnienie, że Anglia w żadnym wypadku nie zgodzi się na de- militaryzację Niemiec.Nie bez powodu — pisze dalej korespondent — Adenauer został wybrany przez Waszyngton jako makler przy transakcji anglo-amerykańskiej. Możliwe, że angielskie koła rządzące są niezbyt zainteresowane Adenaue- rem, ponieważ mają już w Niemczech zachodnich niezawodnego agenta w osobie Sohumachera. Jednakże Anglia jest wielce zainteresowana w umocnieniu swojej pozycji w republice bońskiej, pozycji, którą rządy amerykańskie w Bonn sprowadzają w gruncie rzeczy do zera. WZchwili,. gdy gospodarka Anglii, zachwiana pla[ „x ___ __nem Marshalla i niebywałym wyści-1 cenie ustaw stanowych — ukarane u--- * ' sunięciem takich osób ze stadionu

Rząd rumuński potępia 

oszczerczą propagandę Waszyngtonu
jasna, że „argumenty“ te całkowicie mijają się z prawdą i stanowią jedynie wyraz nienawiści wobec demokra tycznych wolności narodu rumuńskie go.Przytaczając liczne fakty, świadczą ca o wrogiej polityce rządu SL Zjednoczonych wobec Rumunii, oświadczenie stwierdza:Rząd rumuński uważa za swój obowiązek odrzucić oszczerczą propagandę rządu amerykańskiego i jego sługusów, łW interesie obrony powszechnego

BUKARESZT (PAP). Rząd Rumuń oklej Republiki Ludowej ogłosił oświadczenie, w którym stwierdza m. In.:Pragnąc zamaskować wrogą działalność wobec obozu pokoju i jawne mieszanie się w wewnętrzne sprawy Rumuńskiej Republiki Ludowej, rząd amerykański złożył w ONZ „dokument" w sprawie rzekomego narusza pia praw człowieka w Rumunii.
„Dokument" ten zawiera „zeznania" zbiegłych z Rumunii zdrajców, którym udało się uniknąć wymiaru . .sprawiedliwości dzięki pomocy ame-1 pokoju, rząd rumuński wyrażając wo....... • • -*• — lę całego narodu, popiera stanowczo propozycje Zw. Radzieckiego wysunięte na VI sesji Zgromadzenia Ogól ne*go Narodów Zjednoczonych. Naród rumuński uważa, że przyjęcie i wpro wadzenie w życie propozycji Zw. Ra

rykańeklch dyplomatów akredytowanych w Rumunii. Rząd amerykański operując „zeznaniami“ zdrajców narodu rumuńskiego — mordercy rumuńskich robotników Í chłopów b.• generala Ra descu i agenta faszystów ___  .. _ _akię] policji rumuńskiej K yisoiąpu, i dzlecklego będzie stanowiło niecą- usiłuje dowieźć, że rumuński rząd de wodny sposób usunięcia groźby no- mokratyczny narusza wolność słowa,- Wej wojny, gwarancję utrwalenia po. prasy i wystąpień publicznych. Rzecz1 koju i przyjaźni między narodami.

♦ BUDAPESZT. W Budapeszcie nastąpi :6 bm uroczyste odsłonięcie posągu Stalina. Decyzję wzniesienia posągu podjęto W 70 rocznicę urodzin Stalina.♦ PEKIN. 7 bm. obniżono w Chinach ceny płynnego paliwa, w tej liczbie nafty. Dzięki obniżeniu również cen tkanin bawełnianych, tłuszczów roślinnych i technicznych oraz nieznacznej podwyżce cen produktów zbożowych, zanotowano stabilizację cen artykułów masowego »po-
♦ MOSKWA. Zw. Radziecki zajmuje pod względem mechanizacji rolnictwa pierwsze miejsce na ¿wiecie. W ciągu ub. kilku lat skonstruowano w ZSRR ponad 150 typów nowych maszyn rolnl-
♦ SOFIA. 7 bm. w Sofii zakończył się proces bandy szpiegów litewskich, którzy prowadzili dywersyjną działalność przeciwko Bułgarii. Główni osk. Ko nów i Marlnow skazani zostali na karę śmierci, innych skazano na kary więzi»

giem zbrojeń, trzeszczy coraz bardziej, rząd angielski zainteresowany jest w tym, ażeby osłabić ciosy ze strony konkurencji zachodnio-nie- mieckiej. Sądząc ze wszystkiego, rząd angielski zaczyna dobijać targu oko

♦ NOWY JORK. Ostatnio wyszły na Jaw. nowe wielkie skandali korupcyjne wśród najwyższych urzędników Departamentów skarbu i Sprawiedliwości USA. W afery wmieszani są m. tn. główny radca prawny Federalnego Biura Podatkowe go, Oliphant, 6 dyrektorów okręgowych urzędów podatkowych, 60" poborców po dętkowych.♦ WIEDEN, w Wiedniu rozpoczął sią ni Kongres Tow. Przyjaźni Austriacko Radzieckiej. W pracach Kongresu blerze udział delegacja działaczy kultury radzieckiej z prof. Denlsowem na czele Na Kongres przybyły również delegacje z Chin, Polski, Czechosłowacji, Rumunii Wągier. NRD i in. .♦ LONDYN. Min. obrony USA planuje zwiększenie liczby amerykańskich, baz lotniczych w Anglii z 14 do 38. Budowa jednej bazy będzie kosztowała 4 mil. fun tów. Znaczna część tych wydatków obclą ty podatnika angielskiego.

I gnie jak najszybciej, zakończyć wojnę i powrócić do domu.
I Wydział prawniczy sztabu wojsk amerykańskich w Korei otrzymuje od oficerów mnóstwo skarg na zły stan dyscypliny żołnierzy i na to, że żołnierze nie wykonują rozkazów dowódz twa. Jesi rzeczą znamienną, że oficerowie konstatują często, iż- żołnierze- nie zdają sobie jasno sprawy z celów, o które walczą".

Jak wynika z niepełnych danych ¡ będących w posiadaniu sztabu ame- ¡ rykańskiego w Korei, w ciągu ubiegłych 2 miesięcy z jednego tylko korpusu piechoty pod dowództwem generała Bayersa zdezerterowało lub oddało się dobrowolnie do niewoli ponad 1.500 amerykańskich żołnierzy, ¡; Rosenberg stwierdza, że postępowań1» = żołnierzy amerykańskich kompromisu i je dowództwo wojsk amerykańskich f" w Korei i może wywrzeć ujemny p wpływ -na nastroje ludności w Sta- P nach Zjednoczonych. , ?:

rządzących, usunąć niebezpieczeństwo „izolacji“ Anglii i zapewnić Churchillowi na czas zbliżających się rokowań w Waszyngtonie reputację „ambasadora Europy”.W ten sposób —' stwierdza korespondent — rozmowy Adenauers w Londynie to pewnego rodzaju preludium do poważniejszych targów między Anglią' i Stanami Zjednoczonymi w Waszyngtonie. Przyszłość poka- że, jakie będą szczegółowe rezultaty londyńskich rozmów agenta amerykańskiego Adenauera, ale zasadniczy ceł tej wizyty marionetki bońskiej na wyspach brytyjskich jest oczywisty. Jest to jeszcze jeden krok na drodze do odrodzenia military zmu niemieckiego, na drodze przygotowania nowej wojny.
W końcowej części artykułu korespondent opisuje demonstracje protestacyjne, z jakimi spotkał się Adenauer ze strony społeczeństwa angielskiego.

Memorandum Nervo 
w podkomisji rozbrojeniowej

PARYŻ (PAP). 7 bm. odbyło się kolejne posiedzenie podkomisji rozbrojenie) wej-,- powołanej -przez..ZgromadzenieOgólne w celu rozpatrzenia projektu rezolucji USA, Anglii i-Franeji..w sprawie redukcji zbrojeń oraz poprawek, zgłoszonych do tego projektu przez delegację radziecką.
Po posiedzeniu przewodniczący podko- ■ misji Nervo oświadczył dziennikarzom, że podkomisja rozpatrywała memorandum, opracowane przez niego na prośbę członków podkomisji. Wszyscy członkowie podkomisji złożyli swe uwagi w sprawie memorandum. Przedstawiciel ra dziecki — stwierdził Nervo — zaakceptował w zasadzie treść memorandum i w formie pisemnej przedstawił swe uwagi w sprawie niektórych punktów. Przedstawiciele USA, Anglii i Francji prosili o odroczenie dyskusji, aby mieć czas na sformułowanie swych uwag co do treści memorandum.

KRÓTKIE SPIĘCIA
NAWIEDZENI PRZEZ DUCHA

Jedną z najpopularniejszych w USA imprez sportowych jest doroczny mecz piłkarski w New Orleans. Organizatorzy tej imprezy zaopatrzyli bilety wstępu na mecz w taki oto napis:.Bilet przeznaczony, dla osoby rasy indoeuropejskiej. Użycie go przez osobę innej rasy będzie — jako pogwal-

sportowego bez zwrotu kosztów bile-
Napis ten, nienajlepiej świadczący o ustawach stanowych, dyskretnie nie

zatorów meczu są zdrowe, natomiast świadczy niezbicie, że ciała te są nawiedzone „zdrowym“ duchem (bitte-

NADMIAR SZCZEROŚCI
-Adenauer bawi, Jak wiadomo, w Londynie jako gość Churchilla. Lon- dyńczycy zareagowali na tę wizytę

1

FAL.

To bezczelne przemówienie wywołało tyle protestów, źe Seebobm zmu szony został do kliku „sprostowań i wyjaśnień", ich sens sprowadza się do tego, że rewizja granie s 1937 r. będzie „przygotowaniem drogi dla zjednoczonej Europy". Herr Seebobm ---  , ... ------ i marzy więc — ni mniej nt więcej — Część demonstrantów o „Anschlussie" całej Europy do neo- wznosiła ironicznie okrzyk: „Heil Hi- | hitlerowskich Niemiec!: tier". Huí i wołali całkiem poważnie:. Nie przebrzmiała Jeszcze wrzawa ---- ._w„ —1. —* (wy- \ wokół tej prowokacji Seebobm», gdy noś sę do domu). Agenci policji aresz w Heidelbergu zabrał glos inny „mi-

AäBSEEEäsSS 

____________________eie' towali 4 osoby- Trzeba przypuszczać, nister" Adenauer», tym razem mini. íe nie spośród tych, którzy krzyczeli ster „odbudowy"„Heli Hitler", — ten. okrzyk staje się Wehrmachtu _

najmniej z entuzjazmem wizyty Adenauera w Londynie. Wykorzystuj tą okoliczność Churchill wybiera <. . do Paryża dla* „wyjaśnienia stosunków". Podobnie jak rozmowy z Ade- nauerem, również rozmowy w Paryżu powinny, zdaniem angielskich kół
Jodnorazowa s-nedaż na bony 
karpi i śledziW okresie przedświątecznym Min. Han dtu Wewnętrznego, poleciło uregulować sprzedał karpia i śledzi solonych w oparciu o system bonów mięsno-ttuszczowych. 'Sprzedał karpia 1 śledzi na bony mięs- no-tłuszczowe-nosi charakter akcji jednorazowej, w związku z dużym zapotrzebowaniem na te artykuły w okresie przedświątecznym.Posiadacze bonów mięsno • tłuszczowych zawodowo ptacujący, jak rówmet studenci, emeryci, Inwalidzi ftp. otrzymają na odpowiednie kupony bonów gru dniowych po o,25 kg śledzi solonych. Po sladacze bonów mięsno-tłuszczowych rodzinnych i dziecinnych otrzymają po 0,<0 kg, karpia.Po przeprowadzeniu rejestracji, sprzedaż śledzi solonych na bony odbędzie się w okresie od Ił do 22 bm., a karpia od 1? do 22 bm.

?" (chyba odbudowy kg „neu miler--, — ten. okrzyk staje się Wehrmachtu — red.), Herr Eberhard g na Downing Street coraz bardziej ak I Wildermuth. Ten hitlerowiec rów-® tualny, a pozbawiona poczuci» humo-, nież mówił o „zjednoczeniu Europy"® •*«- — i dodał, źe chodzi mu o włączenie dog Niemiec polskich ziem zachodnich.» Nie chcąc pozostawić ładnych wątpił® wości u swych słuchaczy, Wilder*« muth stwierdził: „Aby osiągnąć teil cel, trzeba posiadać siły zbrojne"-.Dziękujemy za szczerość. Ciekawi Jesteśmy czy oficjalna prasa brytyjska wydrukuje wypowiedzi Seeboh* ma i Wildermuth» obok artykułów witających Adenauer» i ględzących o „obronie Europy"? Mamy oo do. tego poważne wątpliwości. „Ministrowie" Adenauers pozwolili sobie na

ru policja brytyjska chyba nie poznała się na jego Ironicznym odcię
li nieobecności Adenauer» jego „ministrowie“ a Bonn wygłaszają coraz więcej przemówień. I trzeba przy znać, źe- wystąpienia te są znacznie bardziej szczere, niż dyplomatyczna gadanina szefa w Londynie.
Minister komunikacji. Herr See- bohm, oświadczył np. na zjeździe faszystowskiej Deutsche Partei w Kas sel że „nie uznaje” granic Rzeszy z 1937 r.fc co zrozumieć można jedy-i 1937 r.fc co zrozumieć można jedy-1 nadmiar szczerości i za bardzo si< nie jako żądanie przyłączenia do Niei rozpędzili. Prasą angielska będzie mleć nie tylko polskich ziem zachód-. więc chyba musíala przemilczeć teb nłrh ni*A •• " ' wystąpienia. Czyż nie jest bezpieczniej nadal pisać o aalnteresowantacb „kanclerza“ Trlzonll dla malarstwa 1 dla muzeów brytyjskich? G.

pvianivn ziem ZUCnOU* I nich, lecz również Austrii, Alzacji i Lotaryngii oraz czeskich Sudetów. Przy okazji Seebohm wystąpił e t- poteozą hitlerowskiej swastyki...
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Parę pereł nie wystarczy

łfow* Buta, w emäntaJesienny łmlericb tapate eyMto. Te» są w a im ładne, Motaron» tynki -domów, ginę sylwetki spiesucycb lutet Tu J tam eaWytaie żółtym iwlaflam okno. Jfl® mrok zgęstuteje, etaną takleh sktas setki. Znak — te ludzie Nowej Hety wrsmaj» te swych domów < prasy.Ocaywiiele nie wszyscy, ram w kombinacie tysiące lamp zamieniają mar -w dzień, w łeb białku wre dalej nleoetM- ? na praca w warsztatach, helach i K}U- , raca, szosami: łcombtaat — osiedle, kem. I binat — Kraków, tam 1 « pcarretem. tek i jak w dzień, mkną autobusy j samochody ciężarowe. Bo w kombinacie nie słońce wyznacza go delay pracy, ale plait, tł zapłoną na siebie tany martenosBBdob pieców.
Tu, na osiedlu, dopiero wieczór ożywia ulice i -domy. Podobne do siebie w mroku sylwetki kobiet i mężczyzn, odzśa nyoh w ciepłe „fufajki'1 i watowane spodnie spieszą tu i tam. szurając wielkimi gumowymi hutami. Jedne giną w mro-. ku bram, inne wmieszają się w ciżbę kupujących w sklepach, jeszcze inne podą-' i żą do świetlic lub „Hutnika“.Irena Słysz oczekuje „swojego".— Powinien lada chwila wrócić z Czy- żyn — mówi spoglądając na zegar. — Mo że tymczasem pokażfi wam moje skar-

Nie wiemy czy „skarby“ to piękne trzy pokojowe, czyściutkie i ciepłe mieszkanie, czy pięć brzdąców... Rafał, Stefek. Ewa, Tomek i Sulika, które napełniają mieszkanie radosnym szczebiotem.— Jedno i drugie — śmieje się młoda mama. — Wszystko przecież zawdzięczam Nowej Hucie... W wadowickim, I skąd pochodzę, miałam tylko pokój z 1 kuchnią, woda o kilometr, klozet też — zawsze się marzyło, żeby było lepiej. No i i jest. Teraz moja dzieciarnia ma ewój i pokój. 1Radość i zadowolenie bije z każdego zdania Ireny Słysz. A każde jej zdanie wprowadza w zdumienie. Bo wyobraźcie tylko sobie, ta młodziutka, drobna matka pięciorga małych dzieci pracuje

(Oc? naszego specjalnego wysłannika}
, zawodowe w „Hutniku" jako bufetowa, I zajmuję się domem, dziećmi, gdy wrócą . t przedszkola i żłobka. Jest także czyn> nym członkiem Ligi Kobiet, Kiedy znajduje na to czas i skąd czerpie energię?-.— Adh, tu tyle jest do zrobienia — wy . jaśnie żywo. — A ja mam specjalne długi i zobowiązania wobec Nowej Huty. Jest przecież Nowa Huta, ale nie ma jeszcze nowych łudzić Trzeba ieh wychować. Takich jak ja, oddających każdą -wolną chwilę Nowej Hucie i jej ludziom, jest więcej. Choćby taka „Siu- dutka“. To istna perła.-.Siudutka, to Janina Siuduf, przewodnicząca Ligi Kobiet Gdy przychodzę wieczorem do Domu Młodego Robotnika ona już tu jest Później, gdy zaglądam do świetlicy i trafiam na zebranie młodych robotnic — widzę tam Siudutkę. : Gdy zwiedzam hotele robotnicze, znów spotykam się z Siudutką. Dwoi i troi się ta pełna niespożytej energii kobieta. Jest wszędzie, jak dowódca *ia każdym za groranym odcinku.
W »Hutniku» cefe zło
W hotelu robotniczym dla kobiet dzieje się nie najlepiej. Pod cołotŁg ciemności (światło ciągle gaśnie na długie godziny) przemykają się do hotelu mężczyźni. Harmonia, organki, nie rzadko wódka — i przy mdłym blasku świecy odbywają się tańce w ciasnym, zadymionym pokoiku, choć ta i owa mieszkanka chce odpocząć i poczytać książkę.— Nie pomagają rygory, ani zakazy — mówi Siudutka — dziewczęta nie uznają innych rozrywek. Świetlicy wręcz unikają.Zresztą świetlic w poszczególnych . blokach nie ma. Są tylko dwie na cale osiedle. Jedna z nich ciągle "jest za- ' jęta zebraniami, w drugiej praca świetlicowa jest zupełni» niezotgęnieowa-

na dzień 11 grudnia 1*51 t. (wtorek)
Program dnia 5.55 16.25 Wiadomości 6.06 tM 7.00 7j5 18.04 16.00 20.00 22.OO5.10 Koncert eos Wszechnica Radiowa 6.S5 pieśni, muzyka rozrywkowa 8.00 Aud- die klae starszych 1.20 Koncert M6 Koncert solistów 10.10 *ud. dla przedszkoli : 10.30 Radziecka muz. rozr- 10.55 ,,Z notatnika "lekarza wiejskiego" - fragm. książki George Ulieru 11.15 Muzjdca 1 aktualności 12.15 Muzyka 15.80 Aud dla dzieci 10.20 Koncert H.oo skrzynka ogólna p. R. 17.15 „z notatnika recenzenta" 17.25 Utwory A. Borodina 18.00 Z kraju i ze świata 18.25 Reportaż 19.00 Festiwal Muzyki Polskiej 20.30 Polskę stylizowana muzyka ludowa 20.45 „Rękopis znaleziony w seragessie" — lud. o kaletce J. Potockiego 21X5 „Symfonie Mozarta" 22.15 Muzyka kameralna 22.21 Gra Ork.xa ran 367 m-Program dnia 6.08 16.25- Wiadomości 8S5 6.30 7.55 17.00 21.00 23 506.16 Muzyka ludowa, rozrywkowa 144» I

Muzykę dla wszystkich 14-SO Koncert 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnic» Radiowa 16.80 DMennił warszawski 14.85 Utwc^ eymZ. Griega 17.15 Koncert 17.45 Radiowy poradnik językowy, 18.00 Muzyka ludów» 18.30 Wszechnica Radiowe 18.80 Muzyka rozrywkowe 19.15 ..Joliot" — fragtn. poematu A. Kamieńskiej 19.3o Muzyka 1 ak. tualaaici 80.00 Koncert 21.35 Festiwal Mu zyki polskiej 02.10 „Człowiek nie umiera" - fragm pow. K. Brandys» 22.35 Gra Ork. 23.00 Fragmenty Op. „Tristan i Izolda" — R. Wagnera.Polskie Radio zastrzega sobie motilwołć zmian w programie.
Moskwa w języku polskim 28 m, 31 m,
Audycję: 1141 17.80 11.« ts.io—M.5S Kon
Muk** ił» m, in« e> Mi e.13.45 Program dnie 15 oo Szkatułkę muzyczne dla dzley 18.30 Historie WKp(b) 19 00 Audycje o muzyce 2g.M Koncert.

. i tu- Wyposażenie ubogie, kilkę par szachów, 90 książek (bu na kilka ty- rieey mieszkańców osiedla!), parą egzemplarzy czasopism. W świetlicy można zesłać zwykle tylko kilku mężczyzn grających w szachy.Tłoczniej i weselej jest za to wieczorem w „Hutniku" — restauracji Osiedla. Już o zmroku cienie tu przede wszystkim młodzież. Przy winie i piwie wesoło upływa czas, tym weselej, że „uczynni“ kel nerzy chętnie, za dobrą, oczywiście, opła tą,, dolewają ukradkiem do kafelków wódki. Zabawy kończą się często awanturą już w lokalu, a bijatyką na ulicy.— W „Hutniku“ całe zło — mówią kobiety aklywistki. — A jak mu zaradzić?Wielokrotnie już zmieniano personel „Hutnika“. Na miejsce „uczynnych“ kelnerów angażowano nowych. Niestety, w krótkim czasie, ci także zaczęli wyłudzać zarobki robotników na wódkę, siać demoralizację.Ni wielokrotne prośby L. K., aby obsługę w „Hutniku“ stanowili bardziej uspołecznieni .ludzie — „Gastronom“ odpowiada, że musi posiadać fachowy personel. Ten „fachowy“ personel jest szkodnikiem społecznym, a warunki higieniczne .Hutnika", pozostawiają wiele do życzenia.
Nie są bezradniL. K. i społecznicy Nowej Huty nie są jednak bezradni w innych dziedzinach. Prowadzi się przede wszystkim akcję uświadamiającą. Hotele męskie i żeńskie oraz DMR są ciągle odwiedzane przez ak tywistki, nawiązujące kontakty z poszczególnymi mieszkańcami. Szczególną opieką otaczane są kobiety. Uczy się je wielu praktycznych zajęć. Ostatnio zorganizowano pokaz wzorowego gotowania. Uczy się je także nowych zawodów. W kursie pomiarów budowlanych wzięły udział 32 sprzątaczki i robotnice niewykwalifikowane. Projektuje się kursy try- kotafstwa, świetlicowe i inne. Część kobiet uczęszcza na kurs podstawowego nauczania.Wolny jednak czas, przeznaczony na rozrywki i odpoczynek, jest w dalszym ciągu niezorganizowany. Ostatnio, aby stworzyć dla mieszkańców hoteli odpowiednie warunki kulturalnych rozrywek, organizuje się w każdym bloku hotelowym „czerwony kącik“ wyposażony w radio, książki, czasopisma i gry towarzyskie. Nad porządkiem w hotelach czuwać będą samorządy.Przy Komitecie Powiatowym PZPR powstaje zespół kulturalno - bytowy. W zespole zgrupowali się najlepsi aktywiści partyjni, L- K., ZMP i Zw. Zaw. Im to oddano pod opiekę rejony hotelowe. Takich rejonów utworzono 22, każdy po 5 - do 6 bloków, zamieszkałych przez 600 do 800 robotników. Kierownicy rejonowi (członkowie zespołu kult.-byt) będą od-

powieddalni m. In. także ta pracę wychowawczą wśród mieszkańców hoteli.
Sięgnąć do rezerw

Wśród projektów, mających na celu poprawę bytu i wychowanie nowego czło wieka Nowej Huty,'zabrakło jeszcze jednego. Dla młodych chłopców i dziewcząt należałoby znaleźć jakieś pomieszczenie, gdzie można by organizować zabawy taneczne, urozmaicone wartościowym programem artystycznym. Niewątpliwie dobrze zorganizowane zabawy odciągałyby młodzież od „Hutnika" i potańcówek w hotelach
Ogrom prac wychowawczych, który dźwigają na swoich barkach „Siudutka" i kilkadziesiąt aktywistek, przerastają siły i możliwości tej niewielkiej grupy. Tak jak w każdej pracy należy i tu stwo-' rzyć silny, znacznie większy kolektyw. Przecież przeszło 2/3 kobiet, zatrudnionych w Nowej Hucie, należy do Ligi Kobiet. Trzeba je wciągać do pracy społecznej, wtedy na pewno znajdzie się więcej dziewcząt, które zamiast towarzyszyć młodym robotnikom w ich pijadtich eskapadach, zajmą się pożyteczną pracą. I będą jak te, które całą noc pracowały, aby urządzić świetlicę lub, jak owe sprzątaczki, które reperując stare szczotki, pracowały na zaoszczędzonym surowcu przez wiele tygodni. W codziennej pracy zawodowej i społecznej wyrośnie nowy człowiek Nowej Huty.— I żeby był podobny — mówi Irena Słysz — do Sulik!, owej gruzińskiej dziewczyny, bohaterki Czerwonej Armii, której imię dałam swojej córeczce. Niech i ona będzie taka. J. Pietroń

Nie wszystkie radiowęzły 
oszczędzają

Państwowe Przedsiębiorstwo Radio- - le radiowęzłów, właściwie spełniają- fonizacji Kraju poszczycić się może cych to zadanie, niestety jednak, pewnymi osiągnięciami w dziedzinie' równie wiele takich, jak np. w Grój- wspólzawodnictwa. Nie wszystkie jednak radiowęzły doceniły współzawodnictwo jako czynnik podniesienia wydajności i jakóści pracy oraz uzyskania- dużych oszczędności. Do tych, które wmny obudzić się z letargu, należą m. in, radiowęzły w Grodzisku Mazow., Nowym Dworze, Ostrołęce i Warce. Wzorowymi radiowęzłami, które przysparzają Państwu dodatkowe oszczędności, są placówki w Płocku, Piasecznie, Garwolinie, Mińsku Ma z. i wiele innych.
O ogólnym rozwoju ruchu współzawodnictwa świadczy najlepiej fakt, iż w pierwszym etapie brało udział zespołowo tylko 18 radiowęzłów, a w drugim już 25.
Oszczędności na sprzęcie.! materiale, jakie daje nam współzawodnictwo, to np. właściwe eksploatowanie urządzeń technicznych i liniowych przez stałą, systematyczną ich konserwację. I tu wymienić można wie-

cu, Tarczynie, Wołominie, które zaniedbują to zagadnienie. Te winny sią podciągnąć.W ramach współzawodnictwa radiowęzeł na Okęciu pbdjął szczególnie ważne-zobowiązanie oszczędnościowe, mając na celu zmniejszenie kosztów własnych.. Radiowęzeł ten oddal do dyspozycji Dyrekcji Okręgowej Jednego pracownika na przeciąg trzech miesięcy l równocześnie zobowiązał się utrzymać urządzenia techniczne w należytym stanie, a nawet poprawić jakość odbioru audycji i przedterminowo wykonać plan roczny.Osiągnięciem w dziedzinie współ- • zawodnictwa jest też fakt, iż w jego ramach pracownicy Dyrekcji Okręgowej oraz radiowęzłów^ warszawskich I podstołbcznych zobowiązali się zra- diofonizować Osiedle Muranów. Dziś na Muranowie gra już przeszło tysiąc głośników. W. OdowsklDyr Okr. Radiofon. Kraju
Od łobuzerii niedaleko 

do chuliganerii
Wiemy dobrze ile radości dla wy- l Wejście do Tunelu 1 schodów, cza- W — .ii- ,, j : — ii. -y — — i cieezdk spoza Warszawy stanowią schody ruchome na Trasie W-Z. Otóż w tej radości jest jeden cień.

Między Argedem i CHPCh
Ultramaryna i soda rozdwoiły się

Ultramaryna, niebieski proszek do prania lub bielenia ścian bywa w paczkach lub luzem na wagę. My- dlarnie kupowały dotychczas ultramarynę w jednym źródle — w hurtowniach CHPCh. Odkąd jednak powstało nowe przedsiębiorstwo hurtowej sprzedaży artykułów gospodarstwa domowego — zaopatrzenie mydłami w ultramarynę i inne artykuły skomplikowało- się. Towary paczkowane mogą one kupować teraz tylko w Argedzie, a te- same towary luzem w CHPCh.Ostatecznie dla warszawskich mydłami komplikacja ta nie jest ani specjalnie dotkliwa, ani -uciążliwa, po prostu muszą tylko zamiast do .jednej jechać jeszcze do innej hurtowni, często w dalekiej dzielnicy. Za to mydUamie na'prowincji bardziej odczuwają te zmiany. Np. sklepy w

Ciechanowie kupują ultramarynę w paczkach na miejscu w Argedzie, ale po proszek luzem muszą jechać do najbliższej hurtowni CHPCh w... Warszawie.
Podobnie jest z sodą amoniakalną Łzw. bielidłem i innymi towarami, które znajdują się w sprzedaży w •paczkach i luzem; „Arged“ więc, który miał usprawnić zaopatrzenie detalu artykułów gospodarstwa domowego, nie tylko nie usprawnił pracy mydłami, ale jeszcze ją skomplikował. Gdzieś tkwi błąd, którego czynniki gospodarcze, m. in. MHW dotąd nie zauważyły, polegający na tym, że nowa placówka nie dysponuje całą masą towarową przeznaczoną na rynek lecz dzieli ją jeszcze z „centralamt*"; - które miała zastąpić i «wyręczyć. (ig*,

sem zaś dla odmiany róg PI. Zamkowego i Świętojańskiej, jest ulubionym miejscem zebrań kilkunastoletnich chłopców-wyrostków. Ciekawość" 1 podziw zwiedzających Trasę W-Z wycieczkowiczów mrożą oni „dla zabawy" brutalnymi zaczepkami, wyśmiewaniem się i ordynarnymi epitetami. Wystają tu godzinami — śmiecą łupinami od pestek i zaczepiają przechodzące uczennice lub wycieczkowiczów, którzy się odłączyli od gro-
Ostatnio, 2 bm. spora grupa wycieczkowiczów zwiedzała Mariensztat. Zmęczeni ludzie rozsiedli się koło rzeźby przekupki i, dzieląc się wrażeniami, odpoczywali. Nagle siedmiu wyrostków wpadło między nich z wrzaskiem, obskoczyło-rzeźbę i każdy z chłopców wdrapał się na figurę, aby — plunąć jej w twarz.
Wydaje się, że młodzieżą tą trzeba się zainteresować — może częstsze patrole MO w tej okolicy pomogły by zidentyfikować łobuzów i zawiadomić rodziców względnie szkoły. o - wybrykach — co może.-ukróciłoby ich łobuzerskie zachowanie się,

B. Kalinowska
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WRZESIEŃ

Kroki. Kózko, z tyłu ten żołnierz. Kózko mówi: trzeba zawiado
mić towarzyszy. Edwarda. Jego rodzina też, zda je się, jest tutaj. No, nc, towarzyszu, rozpacz komuniście nie do twarzy!

— Tak, tak, oczywiście, macie rację — mówi Krygier, prostuje się, dyskutuje z Kózką, kto najbardziej nadaje się na łącznika do Edwarda. 
1 w ogóle zdaje się zachowywać całkiem zwyczajnie i rzeczowo. Trwa 
tak może z godzinę. '

A potem znów coi nowego rodzi się w jego ogłuszonej świadomości. Nad Warszawą bombowce. Nietrwałe, czarne chmury wyskakują 
gdzieś w śródmieściu. Nie zdążyły odlecieć, gdy domek % jesiennymi 
kwiatami u wejścia, jakieś pięćdziesiąt metrów od barykady, trochę 
z tyłu — nagie bucha dymem, rozłamany na trzy części pada, huk targa ludźmi przy okopie. Spod barykady kilku skecze do rowu. Huk 
trochę dalej, trzeszczy porażona topola wali się z łoskotem na drogę. Krygier pada przy barykadzie, tuli się do niej. — Artyleria! — kwaśno 
szepcze Cebula, kózkowy znajomek i zwinnie przebiega do okopu, Ki
wając na Krygiera. Ten przebiega za nim. — Ciężka! — dorzuca żołnierz, już w okopie. — Trudno, trzeba przeczekać.

— Trzeba, trzeba — powtarza sobie Krygier. Wybuchy miętoszą 
okolicę, co ćwierć minuty wyskakuje w powietrze jakaś grządka kapu
sty, kawał płotu, drzewo, bielona ściana. Jest w tym paskudny rytm. Raz trochę dalej, raz trochę bliżej. I czekanie na ten drugi, parzysty 
wybuch niebawem staje się prawdziwą męką. Skoczyćby do tyłu, za i 
tamtą wywróconą topolę! Schowaćby się tan. dalej, przeczekać, potem 
wrócić do tych okopów! I— Drogę sobie zamiata, — mówi Cebula. — Atak szykuje. Trzy-! 
majcie się! Nie odrazu dostrzegli, że od nich ogień odsuwa się na lewo, 
w kierunku szosy łowickiej. Któryś głowę wysunął — patrzcie! patrzcie! Wychylili się wszyscy. Może o kilometr od nich kilkanaście 
wybuchów naraz tańczyło wśród luźnych, podmiejskich zabudowań. — 
Ale daje! — któryś krzyknął. — Tamtędy pójdzie — szepnął Krygie
rowi Cebula.Nie długo czekali. Wybuchy zgasły nagle, żelazny rumor moto
rów, krzyki. — Czołgi! Czołgi! — wrzasnął ktoś w końcu okopu. — Stać! Stać! — pokrzykiwali inni. Czołgów nie było widać, tylko ten 
rumor l strzały. Karabin maszynowy zaklekotał, jakoś po domowemu 
bezradny w tym rosnącym hałasie czołgowym. Krzyk! pobiegły fale, bliżej o kilkaset metrów dostrzegli między chatkami zielonkawe punk
ciki, szybko się przesuwające z prawa na lewo, w stroną Warszawy. — 
Żeby cekaem! — szepnął do siebie Cebula.Bezradni, czekali co z tego wyniknie. Rumor rósł, przytłaczał. 
Nagle klekot cekaemu się urwał 1 wrzaski silniejsze. W okopie poru
szenie. Nowa fala, zielonkawych punkcików. Rozlewa się szerzej, bieg
nie. mija ich o piaręset metrów, między zagrodami posuwa się przed* 
siebie, jest już między okopem 1 Warszawą.— Okrążają! — ktoś krzyczy. Inny zaczyna strzelać raz po raz, 
prawie nie celując. — Czekać, czekać! — Szef przepycha się do tego, 
który strzela... — naboje. Okrążają, okrążają! — wrzaski lecą' teraz nad okopem rumor czołgowy przesunął się w głąb. — Przeszli, psia
krew -r— Cebula spluwa przed siebie, bezradnie trzęsie karabinem. Za
patrzeni w kierunku szosy łowickiej, przywarci wzrokiem do bitwy, która tam właśnie się przesila, widząc jej ponure rozwiązanie, czując 
nóg drżenie i serca, zachwiani — zapomnieli.o bliższym wrogu, tym

armii poznańskiej. I właśnie w tej chwili stamtąd przyszło zaskoczenie.Wrzask nagły. Nie zdążyli sią połapać. Jeszcze krzyczano: okrą
żają! Ale wnet buchnęły nowe krzyki: — atakują! atakują! Zderzyły się z tamtymi i wynikł z nich nowy wrzask: uciekać!

Ten działał piorunująco. Krygier ledwo zdążył odwrócić się, ujrzał 
kątem oka ó sto metrów przed sobą nierówny szereg zgiętych do ziemi postaci, a już koło niego zrobiło się pusto. Szef tylko niezgrabnie się gramolił z okopu — pomóż, pomóż! — krzyknął do Krygiera.

Krygier dopadł go, pchnął do góry, tamten rękę wyciągnął, targnął 
Í już biegli przy sobie, też przygięci, nie oglądając się, dopędzając rozpaczliwie tamtych, którzy już dobiegali do obalonej topoli.

Co teraz w umyśle Krygiera zaszło, nie umiałby sam opowiedzieć. 
‘Jakieś urywki niedawnych stanów psychicznych, przypomnienia, roz
paczy, żalu. — Jak bohater! — ktoś mu coś takiego powiedział. Jak bohater, na cáele kompanii! Nie ma Walczaka, Hitler idzie naprzód, 
uciekamy, uciekamy przed faszyzmem! Uciekał jeszcze, wyprzedził 
nawet zasapanego ęzefa. Wrzask z tyłu. Topola, zżólkle liście, porąbane wybuchem gałęzie.

I wstyd, wstyd 1 rozpacz. Twarz mu się wykrzywiła złością t boleścią. Wpadł na topolę, ale nie przełaził przez nią, stanął zdyszany, 
nie uświadamiając sobie jeszcze co zrobi za chwilą. Za topolą uciekali 
tamci. Widział krępego Kózkę, ten kuśtykał na końcu. Widział porucznika, widział kupkę żołnierzy.

Usłyszał swój głos, donośny, wrzaskliwy, zaprawiony do wieco
wych wykrzyków. Usłyszał siebie: — stać! — stać! Nie stanęli. — Stać! — krzyczał z rozpaczą, szukał zaklęcia jakiegoś, które by na nich 
podziałało: — Stać! — Nie było zaklęcia. — Stać! Komuniści,, stać!

Dwóch stanęło. Kózko, jakby z ulgą, rękę cisnąc do piersi. I ten, ten oficerek. ' Oficerek odwrócił się, głową kręcił, jakby szukał kto go woła. A potem pobiegł do topoli, do Krygiera. Biegł i wołał — Stać!
j stać, psiakrew! I też, jakby uwierzył w moc tego zaklęcia: — stać, koI muniści!

Stawali jeden po drugim żołnierze l robotnicy. Czasu nie było 
na myślenie, rozważanie. Oficerek zgarnął kilkunastu najbliższych, 
pchnął przez topolę z powrotem: — okop odbić! — wrzeszczał, głos miał także donośny. Biegł z nimi obok Krygiera.

Niemcy dobiegali do barykady z tamtej strony. Nie zdążyli otworzyć ognia. Przy okopach tylko buchnęło parę strzałów. Żołnierze machali 
bagnetami. Krygier dostrzegł na szczycie barykady hełm, czoło, gramolącą się postać. Wyciągnął karabin, lufę prawie przytknął do twarzy hitlerowca. Jak we śnie — trzask, nie ma hełmu, czoła, postaci.

He sekund trwało to starcie? Ile gramów — czego.? — starczyło, by 
szalę przeważyć? Wraca zza topoli reszta uciekających. Wraca z krzy
kiem „hurra“. I jakby Bóg wie, jakie posiłki to były, Niemcy się załamują.

Strzelać, strzelać! — wrzeszczy oficerek. — Celować! W zady! Ognia!
Strzały buchają nlezgrane. Kilku Niemców pada nosem w ziemię. Biegnie reszta, padają, czołgają się, nikną w rowach przydrożnych, 

w krzakach kwiatów, w kępie owych drzew.
Porucznik trąca Krygiera: — w porządku, tutaj. Tam — ręką na 

lewo — tam trzeba pomóc. Trzymajcie tu ludzi, spróbuję ze skrzydła..,— Ja... — zaczyna Krygier. — Tu szef jest...
— Wypchajcie się! — krzyczy oficerek. — 

wszystko!Krzyczy coś, biegnie wzdłuż okopu, zgarnia 
swoich żołnierzy, trochę robotników. Idą zł nim, 
ralierę.

Wieczorem zrobiło sie ciszej. Atak na szosie łowickiej załamał się,

Trzymajcie pozycję,
parę tuzinów ludzi, 
rozsypują się w ty-

wiadał, plutonem, trochę rozpogodzony. Mieli wprawdzie czterech rannych, ale wykurzyli Niemców z paru zagród. Przywieziono w kotłach 
zupę i kaszę. Daleko z prawa dudniło ciągle. "Modlin — mówiono. — 
Pożary nad Warszawą gęstsze niż wczoraj. Ciężka bateria waliła o parę 
kilometrów i w śródmieściu, raz po raz łyskały czerwono wybuchy. Noc szła klarowna i zimna. Stali kupą przy barykadzie, patrzyli na Warsza
wę. Teraz bliżej Żelaznej — mówił jeden. — Gdzie Żelazna! — spierał 
się drugi — to raczej koło Dworca Głównego. — Tam czy tam godził ich — trzeci — pali się Warszawa, niszczeje.

Krygier stał parę kroków od reszty. Uniesienie bitwy krzepło w nim w zimniejszą, lecz trwalszą zawziętość. Nie był zdolny do sze
rokich analiz, nie potrafiłby teraz przedstawić nawet samemu sobie, 
którymi drogami, jak prędko dojdzie się do wielkiego zwycięstwa. Wiedział tylko, że do zwycięstwa dojść musi. Dziś, właśnie dziś, był tego pewny.

Ktoś raz t drugi chrząknął przy nim. Obejrzał się. Mały porucznik 
stał obok, niby patrzył też na wybuchy, ale co chwila przestępowal z nogi na nogę, ślinę łykał, nie wiedział, jak zacząć.

— Panie, — nie wytrzymał wreszcie — ja już nic nie wiem. Jakeśmy. szli, mówiono: byle do Warszawy, tam pobijemy Niemców. Tu 
zaś mówiono — byle ta armia poznańska... Okazuje się, oszukiwano jednych i drugich, nie?

. — Widzicie, poruczniku — zaczął Krygier, nie bardzo/wiedząc, do jakich argumentów dojrzał w ogniu wrześniowym jego rozmówca. —« 
W zasadzie, oczywiście, było to krótkowzroczne łudzenie... Subiektywne...

—- Więc, nabili w butelkę! — przerwał porucznik. — I teraz, co 
teraz? Otoczona Warszawa. Porozbijano wszystkie armie. I co? Co teraz? Będziemy się bronić?

— Oczywiście.
— No i co z tego? No, dwa tygodnie, no miesiąc! Co dalej? Co, Francuzi nas wyzwolą, Anglicy? . /
— Oczywiście, sprawa niełatwa. — Krygier też zaczął chrząkąć, 

powtarzać ‘te same słowa, pakować różne „prawda“, „widzicie“, t tak dalej. Niełatwo było własną pewność przetłumaczyć na język tego ofi
cerka. Ten zresztą byt niecierpliwy, długich wywodów nie chciał słuchać, żądał nauki krótkiej i jasnej, pociechy natychmiastowej.

— To wszystko gadanie, panie! — prawie krzyknął. — Ja gadania mam wyżej uszu. Nikomu już nie wierzę. Mów pan,- Hitler zwycięży?— Nie! — rąbnął Krygier.
— Nie! — skoczył porucznik. — Nie! To mi wszyscy mówili od 

początku. Sprawdziło się! — Teatralnym gestem ukazał Warszawę. — Z takim gadaniem... — Potem ślinę przełknął, i na pół grożąc, na pół 
błagając; — Pan... komunista... Jakbyście mieli rację, jedno zróbcie, kraj ten poratujcie... 1

— Panie! — Krygier wybuchnął także. — Co pan do mnie z pretensjami? Ja, my rządziliśmy Polską? My do tego doprowadziliśmy? 
Nas, jak psów ścigano po całym kraju! A teraz pan do mnie z pyskiem! 
Nas by przedtem posłuchali, mówiliśmy, krzyczeliśmy,-na ścianę leźliśmy, żeby oto tacy, jak pan zrozumieli, gdzie ich sanacja ciągnie. I co? 
Słuchaliście nas? A jakże! Jak z chorym, znachorzy przy nim. do agonii 
go doprowadzili, wtedy dopiero lekarza zapraszacie i w krzyk, że uratować nie może...

Porucznik umilkł, pól krok.u się cofnął, furią Krygiera odepchnięty. 
Wybuch był teraz bliższy, krótki błysk czerwono oświetlił twarze i Krygier zobaczył oczy swego -sąsiada.

— A zresztą — rzeki cieplej — żębyście wiedzieli... My. nikt inny». My — ręką przed siebie, na Warszawę, na wschód pokazał,
z naprzeciwka, z kępy drzew, którędy w nocy przedzielały. ais ryztkllspłlons Bare szsigjlŁ Porucznik Markiawipz .wróci! ze swoim, jak pg-_ '- KONIEC CZĘŚCI DRUGIE!
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Od razu tu trudnej służbie I Za nim osiodfgno m aszyntę

Pierwsze samochody »Lublin« w Warszawie

kierowcą, ob. Skierą na placu w ga* Foto Wł, Piotrowski

TAK ROŚNIE KOLEKTYW

— Chcetny pokazał, łe wozy ią lak dobre, li nie boją elę ciężkich, jesiennych warunków. Wymigać jednak będą specjalnej opieki I pieczołowitości, gdyż są na dotarciu, a to najważniejszy etap w „życiu“ samochodu — mówią na zakończenie kierowcy P. P. Geodezyjnego.Po • wizycie ú nowiutkich „Lublinów" wracamy do śródmieścia „Warszawą", właśnie otrzymaną przez P.P. Geodezyjne. Samochód przejechał dopiero 80 km. Ma kolejny numer fabryczny 0002.?.

Samochody „Lublin" z zasłużonym Tażach P. P. Geodezyjnego.
W.garażach Państwowego Przedsiębiorstwa "Geodezyjnego w Warszawie panuje ogólne poruszenie. Przybyły tu pierwsze samochody montowane w Fabryce Samochodów Ciężarowych „Lublin”.

,• 10 wozów stoi teraz w szeregu na placu przed garażem i budzi ogólne zainteresowanie. Zrozumiałe — przecież to pierwsze polskie samochody ciężarowe z nowej fabryki.
— „Lublin" to silny wóz, taki Jaki Jest nam właśnie poirzebny — mówi kierownik transportu Bronisław Jastrzębski. — Nasze samochody od wiosny do późnej jesieni jeżdżą po Polsce i przewożą części wież triangulacyjnych. 15 proc, trasy, to jazdy terenowe i to przeważnie po bezdrożach. Kierownik fabryki w Lublinie, wiedząc o tym, -prosił nas specjalnie o meldunki 1 spostrzeżenia Jak „zachowają się" samochody a fabryki lubelskiej w tych trudnych warunkach.

Oglądamy „Lublin". Potężny, 70 kon ny silnik, aż lśni. Dokładne ihstruk- eje i charakterystyka techniczna, przy —o, „—,bite pod maską, mówią; nośność 2 500 , 8|< mogłem przekonał, kg, a przy czepki wraz z towarem — | k " 1 ♦ 13.500 kg. Maksymalna szybkość 70 km na godzinę. Norma spalania 26,5 1. na 100 km. Umieszczona pod maską żarówka ułatwia ewentualne naprawy w ciemności.
Zwracamy się do kierowców, którzy prowadzili te samochody z fabryki w Lublinie do Warszawy, o pierwsze wra

K Wolff

Zibne-Złćhód, w grádalo.W pokoju sekretarza Komitetu Zakładowego PZPR zbierają się ludzie brygady kombajnisty Skrzypczyka. Jest mechanik nocnej szychty, Cichy, jego pomocnik Fogel i budowacze. Siedli, Jęładąc u nóg hełmy i lampki i wpatrzyli się w zalane rzęsistym światłem biurko, przy którym sekretarz Gumiński i technik awaryjny Porwallk głowią się nad harmonogramem. Między dziewięć wciśniętych w połowę doby czynności jednego cyklu trzeba wtłoczyć czynność 10-tą, mianowicie wyrąbanie i obudowanie wnę ki na uskoku. Połowa doby jest tylko połową doby, 'a kombajnowi nie wolno urwać ani minuty czasu wyliczonego na jego pracę. Wszak wartość całej roboty zależy "od urobku.Zagadnienie harmonogramu skomplikowało się niesłychanie z powodu uskoku. Nowy skorygowany harmonogram mobilizuje więc dzisiaj załogę do racjonalizatorstwa, do maksymalnego wysiłku w dziedzinie organizacji pracy oraz planowania, do wzmóc nienia dyscypliny. Zagadnienie jest podwójnie trudne, bo nowe. Nie dziw więc, że niejednemu ta maszyna na uskoku stanęła kością w gardle. Ale od tego jest kierownictwo polityczne 1 techniczne, aby ludziom dodawało ducha i ułatwiało pracę.
Chwile zwątpienia
- W pokoju cicho. Nie wiąźe się rozmowa. Czekamy na dyrektora, który

(Od naszego soecfalnego wysłannika)
dziś nieco wcześniej wyrwał się i j ki u dobrej mamy, na nowo roz- trwającej od kilku dni «konferencji grzebują swoją gorycz i żale, w Katowicach, a w tej chwili zbieraj — Co robićl — żachnął się dyrek- relacje 1 meldunki od Inż. Mazura ¡tor — kiedy ja jezdaro precz. Tam i nadsztygara PsonkŁ którzy całą I konferencja, a tu się robota pali, szychtę prześlęczeli przy maszynie.Zagadał sekretarz o tym j owym.Ożywiło sią.— Jako że tam, towarzyszu, wyjdzie, nie wyjdzie coś z ónego? — zapytał Cichy » harmonogram tonem, który zdradzał ni to zwątpienie, nl to gorycz zawodu. Dalej Cichy mówi o tym, w jakim stopniu- uskok dezorganizuje robota i o tym, łe w tych warunkach więcej by utłukli świdrem 1 kilofem; te tyle na razie „korzyści" ma rębacz a maszyny, że mniej zarobi.— Drzewo na przekładkę nie dochodzi na czas — mówi Cichy — a to maszynę nam trzymle. w podnoszeniu drzewa nie Śmie być przerwy. Ono mus! być do dru glej całko podrychtowane.— To przecież sztygar od tego — tłumaczy sekretarz.— Sztygar, sztygar — jęknął z kolei Fogel, mówiąc o kamiennym progu na uskoku. — Tu i mądry może rozum stracić. „Jazda, jazda, pó kamlnlul — krzyczą. — „Było-nie było. Powiedzane rnosz: maszyny nie żałować, to nie żałuj!" A id ostrze aże czerwone, cała maszyna 5.-. 1- ea. Cholery można dostać.- Ile ja po łeble dostana — odezwał się budowacz Wita. — A po garble I po ręcach tyż. Sypie się pleroństwo ze stropu, jak groch. Tak nie idzie dalej, ludzie kochani. Inaczy trza podchodzić. Inaczy!
Dyrektor Bugdoł w akcji

Wszedł dyrektor. Przywitał się, zapytał o czym mowa, a oni niby dział-

Mędrzec-samotnik dokonał wyboru

„W fabryce była obustronna radość. Oni się cieszyli, że ich pierwsze tamo- chody zaczynają pracować, I to w tak trudnych warunkach, my że jesteśmy pierwszymi kierowcami pierwszych 16 wozów - mówi pracujący od ł łat. w e. P. Geodezyjnym kierowca Zygmunt . Majonék.
„Nareszcie będzie nam ciepło, bo izo-, ■term jest bardzo «czelna, a do tej nory jeździliśmy otwartymi Dodgeami, w, których przewiewało nas przeraźliwie1 - Rodaje kierowca Gmkra^iuk. - - 

Kierowcy, którzy trzy czwarte roku spędzają w-terenie, muszą być i są świetnymi mechanikami. Uzasadniona jest ich radość, z bogatego -zestawu narzędzi obejmującego 42 pozycje.
„Widział pan jak wyraźne, a nie rażące jest oświetlenie zegarów? — pyta kierowca Mlłaszewskl. —> A jakie wygodne to światło w szoferce!"„Tak dokładnej książki obsługi, jaką .daje do każdego samochodu fabryka „Lublin" — Jeszcze nic widziałem — stwierdza kierownik transportu Jastrzębski. — To naprawdę wielka do- doc kierowcy“.

W przyszłym tygodniu wozy będą zarejestrowane i od razu pójdą w teren — do roboty.

-ujuerenvjd, a m ait; ivuuua pan.Słucham i dziwią sią. Ten człowiek, który parą miesięcy temu złożył ze świetnym wynikiem egzamin na inży- niera-górnika 1 włada mową literacką, tutaj z ludźmi „godo sa" swojską, twardą gwarą „od Śląska"! — i zdaje sią, że gdyby zrzucił z siebie swój świetny mundur, zginąłby w szarej barwie górniczej braci.Nie, nie zginąłby. On świadomie przystosowuje sią do zwykłych pojąć górnika. On wtapia w ten sposób swoją inicjatywą w kolektyw, rozgrzewa go i pobudza. On trzyma sią blisko tego kolektywu, aby tym silniej i skuteczniej pchnąć sprawą naprzód Czy to pierwszy raz sią zdarza, że pada duch w ludziach! Tak było przy transporcie, kiedy taśmy rwały sią Jak nici. Wystarczyłoby wtedy lekkiego machnięcia ręką, żeby ludzie plunęli na maszyną, a wzięli sią do kilofa. Tymczasem on, wielokrotny przodownik pracy, dyr. Budget tak długo nie opuszczał „dołu“, póki rzucona przez niego myśl skrócenia drogi transportu 1 zwiększenia jego przepustowości nie stała.sią faktem, faktem, który natychmiast dał upust fali powszechnego zapału na kopal-'

BOI-ZELE/VSfíl

„... W całej pełni smakować w niej mogą bodaj tylko mężczyźni, l to, o tle-—'•—jedynie n a }• Kulturalniej« 1".I (Z przedmowy Boya-Żeleńskiego do „Gargantul I Pantagruela“ Fr. Rabeie- francuskiego mnicha l pisarza w
Ą KURAT przypominam sobie coś sprzed 20 lat, co w pewnym sensie jakby podważa sąd Boy'a wyrażony w przedmowie do „Gargantui",- lecz zarazem dotykalny hołd składa także Boy'owej twórczości i zasłudze Wypadio mi wtedy jakiś czas mieszkać w pewnej wsi na Podlasiu. Nocowałem s trzema miejscowymi młodymi nauczycielami. Jeden był przyrodni kłem, drugi polonistą, trzeci poza sportem świata nie dostrzegał. Była jesień. Cóż robili po lekcjach? Zycie kulturalne skończyło etę po przeczytaniu kilku książek..Było, owszem, radio z parą siu chawek, ale kryształek wkrótce ogłuchł. Teras od miesiąca dzień w dzień I do późna y noc rżnęli w karty.Któregoś dnia e poczty przyszła książka: „Gargantua i pantagruei-',. samó' wioną i * ;,BlbUdteće-Boya1' ‘Warśżawfr, ul. Smolna 11. Tego wieczoru rozpadla się czwórka karciana. Jeden zatopi! się w czytaniu — reszta legia spać. Dobrze po północy ten czytający wszystkich obudzi! śmiechem. Mato powiedzieć — śmiał się. Po prostu wił się ze Śmiechu, płakał, skowyczat, rżał, Jak opętany. Rozbudzeni, klęliśmy go brzydkimi słowy. Lee: śmiech był nie do pokona-

Potem nasz „opętany'1 zaczął czytat na glos. Wkrótce rechotaliśmy społem, > coraz namiętniej I serdeczniej. Rubaszny, mądry mnich z XVI wieku, oty- wlohy słowem Boy's, wyszedł z kart •kalątki i taką dal nam szkolę kplarstwa I uciechy, teśmy rankiem, dosłownie, z obolałymi od śmiechu bokami, jak chorzy, szli do pracy.Po te), nocy Boy zawładnął nami całkowicie — nie doszedł mety tylko

,.sportowiec", z czasem w okolicy nauczycielskiej przybyło prenumeratorów „Biblioteki Boya" i... gromów proboszczowych na- jej czytelników. A więc ocena z przedmowy do „Pan- tagruela" wydaje się jakby na wyrost. Myślę, że to właśnie owo mistrzostwo przekładu i twórczości Boy's posuwało zwyczajnych ludzi ku wierz chołkom kultury czytelniczej.
Mistrzem był. Przekornie sam siebie mądrcem nieraz nazywał. Ale Boy był nim rzeczywiście w polskiej lite- - raturze międzywojennego okresu. Był społecznikiem, był wspaniałym satyrykiem, polemistą, krytykiem teatralnym, niedościgłym stylistą -Jego felietony. czyta się z rozkoszą przez wszystkie litery i przecinki, on stworzył nieporównywalny dowcip literacki, jego „Słówka“ przechodziły w po: toczrtą mową. '

%
Kogóż ze wszystkich czasów literatury polskiej zestawić z Boy'em — tłumaczem? Przecież nie znajdziesz olbrzyma, co by chociaż w ćwierci przełożył z obcego języka, ile Boy przyswoił polskiej książce. I jak przyswoił! Kiedyś słyszałem zdanie, że przekłady Boy'a raczej za oryginały, można by uznać, a dopiero takie na ich rodowity język przekładać. Zyskałyby wtedy ów nadzwyczajny blask, ciepło i celność Boy owego sło
Nie jest to w istocie rzeczy przesadą. Boć jeśli Boy, sięgając do. średniowiecznej francuszczyzny i nie roniąc

Leningradzlíi Teatr Dramatyczny w Warszawce
Wieczór Trzech Króli

Nie ma chyba utworu Szekspira, który by widownia polska znała 1 pamiętała lepiej od „Wieczoru trzech króli". Z tą przepyszną komedią pomyłek, rozgrywającą się w jakiejś baśniowej- Illirii, związane- są najświetniejsze tradycje teatru polskiego. Poza Modrzejewską, grali w „Wieczorze trzech króli“ artyści tej miary i takiej skali talentu, jak Frenkiel, Solski, Solska. W Polsce Ludowej kilka niezwykle interesujących inscenizacji tej sztuki dał Bronisław Dąbrowski. Nic więc dziwnego, że „Wieczór" w ujęciu i wykonaniu zespołu leningradzkiego, który kończy nim swą triumfalną gościnę w Polsce, obudził niezwykle zainteresowanie.Reżyser Vivien ujął sztukę w sposób, daleko odbiegający od tego wszystkiego, co dane nam było oglądać na naszych scenach. Cechą dominującą tego ujęcia jest usiłowanie, uwieńczone świetnym rezultatem, by wszędzie tam, gdzie tekst czy rysunek postaci stwarza pokusy do wyjaskrawienia, przerysowania, prze- blaznowania. nie dać się dla taniego, łatwego, efektu unieść fali łatwej trywialności. Typowa pod tym względem jest scena przedstawiająca hulankę , nocną Tobiasza Czkawki i Chudogę- ' by. Wbrew naszym tradycjom teatral nym, reżyser podał ją w subtelnym skrócie, unikając szczęśliwie niesmacznej sceny pijaństwa.Ujęcie to łączy się ściśle z potraktowaniem poszczególnych figur korne-' ... _______  ...___dii przez reżysera 1 wykonawców.; pot nie lada. Kogo tutaj w tym świet- Żadna. z postaci, nawet najbardziej| nie zestrojonym zespole wysunąć na komiczna, jak podszyty tchórzem ry-| czoło, kto zasłużył na palmę pierw- cerz-samochwął Chudogęba, czy też' śzeństwa. Wydoje się, że chyba tri- Mjbartiriej odrażająca, jak Malvolio, umf najwyższy odniosła w roli kslęż- który omal nie traci zmysłów pod niczki - Olivii Lidia Bity kan. W tea- wpływem przeświadczenia, że jest ko-l trach polskich, i nie tylko polskich.

chany przez uroczą piękną księżniczką, nie została pozbawiona cech ludzkich. Nikt na scenie nie jest manekinem, nawet -tak zwane postacie ujemne potrafią w pewnych chwilach budzić coś w rodzaju współczucia, nikt nie kpi sobie z patetycznego romantyzmu kochanków. Równocześnie nie ma; wybijania szczegółów i szczególików, lubowania sią w słownych i sytuacyjnych arabeskach. Akcja toczy sią wartko, bez odchyleń ku for- malistycznym, beztreściowym wewnętrznie sztuczkom i chwytom. Wszystko, co pada ze sceny, jest jasne, klarowne i celne.Łączy sią z tym sprawa przekładu. W przeciwieństwie do naszego ostatniego przekładu „Wieczoru“, naszpikowanego „zawiesistymi“ słówkami i wyrażeniami, wywodzącymi sią od Wiecha, przekład rosyjski unika wulgaryzmów, nawet w ryzykownych roz mowach pijackich.Wszystko to razem — arcyludzkle podejście do postaci scenicznych, język, którym te postacie mówią, posługiwanie sią tylko w wyjątkowych wypadkach komizmem czysto mecha, nicznym (niektóre sceny w akcie ostatnim, np.: scena aresztowania 'przez żołnierzy kapitana, który kiedyś naraził się księciu) — wszystko to stwarza atmosferą czystą i nieza- mąconą żadnymi „nadpomysłami** cąy „nadkoncepcjami".Kiedy chce sią mówić o poszczególnych wykonawcach, powstaje kło-

przyzwyczajono widza, by patrzył na perypetie miłosne księżniczki, jako na coś fragmentarycznego, nie zasługującego na zbytnią uwagę. Artystka leningradzka daje postać pełną takiej prawdy, tak soczystą, tak w pewnych chwilach rozczulająco zabawną, że jej Olivia interesuje i zachwyca od początku do końca. Obłudnego pu- rytanlna Malvolia gra Merkuriew, wydobywając z tej centralnej postaci "komedii wszystkie jej człowiecze cechy. Chudogęba, wcielenie głupoty i tchórzostwa, znalazł w Erenbergu wykonawcę najwyższej klasy — artysta nie znęca się nad swoim arcykre- tynem, nie szuka na gwałt sposobów i sposobików, by zmuszać widownię do wybuchów śmiechu.
Typowa pod tym względem jest scena pojedynku z przebraną za chłopca Vlolą, która boi się szpady tak samo jak Chudogęba. Niezwykły umiar wykazuje w roli pijaczyny Tobiasza Czkawki Żukowski. Błazen Solowiowa to stary, zmęczony życiem człowiek, który dużo przeżył i wiele wycierpiał. Pamięta przez cały czas o tym, że powinien nie tylko bawić, ale i przez swój celny dowcip pouczać. Niezapomniana jako Masza z „Żywego trupa" Olga Lebzak gra Violę. Najpiękniejsze są sceny, gdy dzieli się z widownią narastającym uczuciem, którego do pewnej chwili nie wolno jej ujawnić. Scena pojedynku z Chudogębą, o której już była mowa, zagrana kapitalnie.
Ostatni akord, którym Teatr Le- nlngradzkl zakończył swoje występy w Polsce, utwierdził nas raz jeszcze w przeświadczeniu, że jest to zespól na poziomie niezwykle wysokim. Jego występy dały nam nie tylko wielką sumę rozkoszy artystycznych $ estetycznych, ale były również wzorem tego, co można osiągnąć, kiedy się żarliwie i nieustępliwie szuka prawdy o człowieku.

Jacek Frdhlbig •

niczego z jej uroku, „dorabiać" musía! jednak mnóstwo polskich słów, które przed nim me istniały — to nie dziwota, źe dzieło takiego tłumacza równe jest twórczości autora. I co jeszcze zachwyca — to niezwykła prostota w wysłowieniu Boyowym, owa, powiedzmy, okrągłość i melodyj- ność zdania. One m. in. sprawiają, że arcydzieła literackie z dalekiego kraju i sprzed wielu wieków, w przekładzie Boy‘a są 'zachwycające dla każdego czytającego.
A przecież powołanie pisarskie wybuchło w nim prawie nagle i było do końca życia, jak nieustający wulkan, corąz bardziej twórczy i postępowy. Tadeusz Żeleński urodził się w 1674 t. w Warszawie, liczył się w gimnazjum krakowskim, potem studiował... medycynę, no i . został kolejowym lekarzem dżiecięćyrii w Krakowie, a raczej,- jak sam wspomina w. „Słowach cienkich 1 grubych" —- „na sztrece". Tzn. obsługiwał chorych przy linii kolejowej Kraków — Piaszów.
„Co w była sa służba — ptsze Boy — wyrażę tym jeonym. Kiedy wybuchła wojna l wcielono mnie do wojska, świat się trząsł w posadach, a ja myślałem z uczuciem ulgi: nie będę jeździł na #.irek<!”

Już wtedy „nawiedzały" go wierszyki One doprowadziły potem młodego lekarza ao „Zielonego Balonika", do „Słówek", do niepołączonych, utar? czek z wstecznictwem wszelkich gatunków i pochodzenia. Albowiem Boy-Żeleński bodajże w sposób niepowtarzalny wciąż i coraz skuteczniej wywracał na nice burżuazyjny styl życia, gromił obłudę, zacofanie, wszelaką brzydotę u ludzi.Boy jednakże nie atakował samej podstawy ustroju kapitalistycznego, 'w którego granicach serdecznie się buntował, nie wyciągając, niestety, wniosków. Ten ostro widzący tyle spraw człowiek i pisarz, posługujący się ścisłą logiką — długo usiłował wytrwać w pozycji „okrakiem na politycznej przełęczy". Dopiero gdy te sztuczne i ułudne pozycje trzeciej drogi zostały strzaskane wybuchem wojny, gdy Boy znalazł się we Lwowie — światopogląd jego poszerzył się o marksistowskie rozumienie rzeczy. Boy wstąpił na socjalistyczną drogę!
*W „Breweriach", „Plotkach, plotkach“, „Ludziach żywych", „Dziewicach konsystorskich", w „Piekle kobiet", „Brązowoikach" i „Naszych okupantach?', w „Marzeniu i pysku“, w „Zmysłach, zmysłach", na „Wakacjach z prydumką", w dziesiątkach innych książek, tysiącach artykułów i rozpraw polemicznych — znajdziesz, czytelniku, najdowcipniej i najcieka- wiej namalowane obrazy z polskiego życia w pierwszej połowie XX wie-

Osobną biblioteką założyć by można z jego recenzji teatralnych, z jego „Flirtów z Melpomeną", „Ludzi i bydlątek“, „Okna na życie" i -w. in. I te sprawy teatralne, zdawałoby sią, bardzo specjalne, są tak interesująco napisane, że czytać je może każdy, z ogromnym — oczywiście, dla siebie — pożytkiem umysłowym.
Tytanicznej pracy dokonał Boy, przekładając na język polski prawie 100 arcydzieł literatury francuskiej, obejmującej czasy od XV do XX wieku. Był nie do wiary pracowity. Przecież właściwie te ogromne masy książek przełożonych i wspaniale przezeń omówionych- w komentarzach, jego oryginalna twórczość, którą, nie

tomach — to wszystko powstało mniej więcej w ciągu 20 latlJak nikt chyba ze współczesnych mu — staranny był i troskliwy o czytelność maszynopisów, o każde słowo i znaik przestankowy. Pamiętam, gdy byłem korektorem w „Kurierze Porannym“ — Boy .przychodził zawsze w dniu drukowania jego recenzji teatralnej. Sam robił tzw. korektę, wyłapywał błędy literowe, rozstawiał przecinki, średniki i dwukropki. Nie potrzebował tego sam robić, bośmy o jego rękopisy dbali najuważniej, po prostu wyrywaliśmy je sobie wzajemnie, rozkoszując się przy tej okazji (wcześniej niż czytelnicy!) przepiękną polszczyzną Boy'owego pióra.

Portret ieleAskiego rys. przez St: J. Witkiewicza
Nieporównanie władał językiem ojczystym, drugim był mu francuski, ale mógł pisać łaciną, starogreckim, po niemiecku... Nie znał jednakże języka rosyjskiego. I o to miał utajony żal do losu i młodych swoich czasów. Gdzieś, nie pamiętam — pisał
Rosyjskiego języka zaczął sią uczyć w r. 1939 we Lwowie, gdy sam liczył już lat 66. Ale i tę rzecz robił, jak wszystko w życiu, po Boy'owemu. Wspomniał o tym któregoś dnia w mieszkaniu nieżyjącego już dzisiaj prof, uniwersytetu we Lwowie, Kowalskiego, później prorektora uniwersytetu wrocławskiego.— Kłopot — mówił Boy — % tym „udareniem" (akcentem). Ale znalazłem sposób. Uczą się od... Puszkina. Wiersze Puszkina czuję dobrze, przecież to poeta. A gdy je czytam, to „udarenie“ jakoś samo przychodzi.Boy‘a-Żeleńskiego zamordowali hitlerowcy we Lwowie w 194! roku.Roman Izbick!

To on, dyr. Bugdoł, były rębacz, • obec nie inżynier, analizując ciśnienie górotworu (warstw nad pokładem), wyliczył, te przy urabianiu węgla śląskiego ta pomocą kombajnu trzeba przejść z systemu zawału, na system podsadzki, tzn. nie ze- strzellwać »tropu, Jak to zwykle bywa przy wypełniania gruzem uwolnionej przez urobek przestrzeni — a podsadzać strop wzdłuż ściany kamieniem, uzyskanym z zestrzellwanego stropu w tzw. Sie pych chodnikach.-Wbrew wszelkim pozorom ten ostatni system okazał się znacznie eko- nomiczniejszy od zawału, lecz główna jego zaleta polega na tym, że kieruje on całą siłą ciśnienia stropu na brzeg ściany, dzięki czemu węgiel kruszy się sam przez się. a twardość jego spada ze współczynnika 1,5 na 1,2, przez co maszyna ma podwójnie ułatwioną pracę, a tym samym zwięk sza swój urobek.Czy możliwe, aby ludzie nie wyczuwali całego ogromu i skali tego przewrotu, jaki zachodzi dzisiaj w ich kopalni! Oczywiście czują to i rozumieją, a że po pierwszych sukcesach uskok tym boleśniej dał znać o sobie, to .również zrozumiałe i proste Ponieważ zaś ani oni bez dyrektora, ani dyrektor bez zgranej woli całego kolektywu nie wywojują niczego, więc po to przyszli tu na naradę.
Analiza i wnioski

Dyrektor przystąpił- do analizy.— Ja wiem już dokładnie, jak ten uskok leci — zaczął, gdy przerwał mu Cichy. On też wie o tym. Próg uskoku będzie malał."Za 2 tygodnie kombajn może „chycić równy pokład“. Zresztą ponieważ linia uskoku biegnie skośnie do ściany, to w miarę zabierania ściany przez kombajn, uskok będzie się zbliżał do chodnika 1 wyjdzie w końcu poza chodnik. A więc za Jakie 2 — 3 tygodnie będzie można na pewno wrócić-do harmonogramu.Dyrektor patrzył uważnie, w twarz górnika, a gdy ten skończył, zwrócił się do niego i rzeki, akcentując każde słowo:'— Nie za 2 — 3 tygodnie, towarzyszu Cichy. Jutro musi, nam zagrać robota podług harmonogramu.Podniósł się Cichy, podciągnął oburącz portki i dając wyraz zdumieniu, zapytał:— Jakoście powiedzieli: jutro?Dyrektor powtórzył: Jutrol — po czym wziął się do kreślenia i niebawem począł wyjaśniać znaki na pa
— 2le na dziś była przygotowana wnęka. Robimy odtąd,taki wnęka głębokości 2 m, długości e m, » tym, te 1,1 m damy Jej aa progiem uskoku, a 4,5 m przed uskokiem. Nie zostawiać we wnęce gołego stropu! Obudowa — systemem sapo- wym (system bocznego podpierania obudowy stropu). Cztery kapy przed uskokiem, dwie — ta. Próg zlikwidować w następujący sposób.-

Narodziny uoli 
żuycięstaa

Tu Cichy trącił dyrektora w ramię i . westchnął głęboko: — Aha!- Jo woe . teroz-ki, panie dyrektorze, całko zrozumioł — uniósł rękę do góry i jął po swojemu tłumaczyć: Znaczy się w ten sposób zmniejszymy kąt podjazdu do proga. Przed próg rzuci się kamienia, a na to — stemple. Maszyna przejdzie wnękę na jałowym biegu l już się nie zatrzyma. Będzie ciąć ścianę od razu, bo budowacze na uskoku mają strop gotowy, no UPodniósł się z krzesła dyrektor 1 w porywie dziobiąc palcem pierś kombajnisty, wyrzucił:• Toć, toć, pierunie siarczysty,
Zapadła chwilowa cisza. Ludzie wymienili spojrzenia. Tak się narodziła nowa wola zwycięstwa. Tak o- rósł na nowo kolektyw.Dyrektor przeszedł do spraw dal
— Kogo tam puścić najodpowie- dzielniejszego, żeby przypilnował roboty, jak należy. Kania ma cały dób Nie może się rozerwać. — Tu dyr. Bugdoł przeniósł wzrok na technika awaryjnego 1 zwrócił się z gorącą prośbą w głosie: — Towarzyszu Por- walik, nie pójdziesz spać dzisiaj. Ty, mój kochany, ejedziesz na dół i dopilnujesz!Narada dobiegła końca. Trącili się łokciami górnicy. Wyciągnęli dłonie do pożegnania. Zebrali graty 1 wyszli, . zostawiając otwarte drzwi za sobą. Szli przez długi korytarz. Ktoś zatrzymał się. by poprawić but, a gdy koledzy dochodzili do wyjścia, krzyk nął:— Alojz, Alojz, poczekaj zasię, ku*
Tamci odwrócili się, jeszcze raz pokazując swoje wesołe twarze ,

Antoni. Kopeć

. (Obehiga własna)

-T Z KRAJ

DLA ZDROWIA GÓRNIKÓW
W KATOWICACH otwarta została Centralna Poradnia Ochrony Zdrowia dla pracowników przemysłu węglowego w woj. katowickim.

OLBRZYMIA BIBLIOTEKA
W ŁODZI powstaje nowy wzorowo ¡

żony w najnowocześniejsze urządzenia ml ludzkimi. Urny te, dobrze zacho- wentvlacvine i klimntvezn*. nnmUćrl <<mnn II... A—AA 1X1*

wspaniałe czytelnie, palarnie, bufet, indywidualne kabinki dla pracowników naukowych. Biblioteka posiadać będzie magazyn mikrofilmów z 230 tysięcy sfilmowanych tomów i magazyn na milion tomów książek.
CMENTARZYSKO SŁOWIAŃSKIESŁUPSK. Na Pomorzu Zachodnim na polach gromady Zalesie odkopano

side, a w nim urny z prochami i kość-
■Wiem, wr imleśclt by elą dało w SO wentylacyjne i klimatyczne, pomieści wane, Uczą ókoío STOoiat



ŻYCIE

7L frontu oszczędności

Przeszkody na drodze

„■Jednocześnie z ilościowym rozwojem ruchu socjalistycznego współzawodnictwa pracy i dalszym jego umasowieniem — obserwujemy w r. I960 i na początku r. 1951 pojawienie się nowych, wyższych form współzawod-
nicy x warsztatów,nie przyłączyli się

sze wykorzystanie urządzeń mechanicznych..., są szybkościowe wytopy..., jest w przemyśle lekkim walka o kompleksową oszczędność, zainicjowana przez brygadę młodzieżową Zakładów Przemysłu Odzieżowego w śtaa za radziecką stachanówką — Korabielnikową“. (Z przemówienia wicepremiera Minca na VI Plenum KO PZPR).
Dziś — większość fabryk, podległych Min. Przemysłu Lekkiego, pracuje systemem Korabielnikowej. Sam przemysł odzieżowy oszczędza dzięki temu systemowi miesięcznie od 200 do

— nie wpływa dodatnio na rozszerzenie się metody Korabielniko- wej.

chy i kombinezony, wykonane całkowicie x zaoszczędzonego materiału.
kładach Przemysłu Odzieżowego sprzą

W warszawskich, łódzkich i wrocławskich fabrykach odzieżowych oszczędzają robotnice, zatrudnione w krájal- ni i szwalni, a tymczasem samochody spalają za dużo benzyny, w biurach zaś urzędnicy marnują materiały piśmienne.
Kompleksowa oszczędność jest wyż szą formą oszczędności. Jeżeli więc fabryka pracuje systemem Korabielni

nie tkwi istota sprawy. Przodujący ro botnicy przy pomocy dyrekcji, związku i organizacji partyjnej powinni po budzić całą załogę do szukania nowych źródeł oszczędności.
wanie. Premiowanie robotników, któ-
mięciami w dziedzinie oszczędności.We wszystkich prawie fabrykach o-
ły ich jednak robotnice Warszawskich Zakł. Przem. Odzieżowego im. „Obroń

zamknięciem roku budżetów« wydelegował do Zakładów „Opronc-,. Warszawy" swojego przedstawiciela, aby ten zbadał sytuację ná miejscu i pomógł dyrekcji zrobić, konieczne do otrzymania premii, sprawozdanie. I premie przepadły.
Jakie ze wszystkich tych faktów płyną wnioski?Że -należy we wszystkich zakładach pracy rozpropagować ruch Korabielni kowej przez odpowiednie pogadanki,

Śzczególnie dużo zainteresowania dla nowego systemu oszczędzania wykazała młodzież, która na apel Lidii Korabielnikowej, ogłoszony w pierwszomajowym numerze „Sztandaru Młodych“ z ub. r. — zaczęła organizo wać brygady kompleksowego oszczę-
Już pierwsze miesiące pracy nowym

nicy zatrudnieni

du Przem. Odzieżowego przyszło do dyrekcji warszawskiej odzieżówki pismo, aby w terminie do 21 grudnia dy rekcja sporządziła sprawozdanie, dotyczące akcji oszczędnościowej. Dyrek cja w terminie sprawozdania nie sporządziła. Centralny Zarząd, który wie dział, źe fundusze przeznaczone na premie dla robotników przepadną z

rozszerzyć — przenieść ze szwalni i krajalni do biur i warsztatów, tak aby objął wszystkich pracowników.Wreszcie — trzeba, aby wszystkie czynniki, a więc dyrekcje poszczególnych fabryk, rady zakładowe, organizacje partyjne, ZMP — no i aktyw ro botniczy, ściśle ze sobą współpraeo- k najszybciej usunęły wszyst , które stoją w poprzek roz-

Pasztety z zajęcy

Pelną parą rozpoczęła już Świąteczne przygotowania pracownia gastrono mięsa z dziczyzny wymaga odpowiednich przygotowań.

ZYCIE
(bas.)

dziesiąt sztuk zajęcy nä pasztety. Wprawdzie do świąt jeszcze cale 2 ty godnie, ale przyrządzenie smacznego
maga jeszcze długiej obróbki. Najpierw

sięgnięcia. W krajalniach zaczęto się zastanawiać nad racjonalnym zużyciem materiałów, w szwalniach młode dziewczęta wynajdywały coraz to inne sposoby na to, aby zużyć jak najmniej nici, tasiemki, gurtu.Oszczędności rosły...
NIE CHOWAĆ DOŚWIADCZEŃ POD KORCEM
Ale w miesiącach letnich br. coś się zaczęło psuć. Brygady kompleksowego oszczędzania pracowały już z mniejszym zapałem, spadła krzywa o- Bzczędności.Czemu tak się stało ?Weźmy dla przykładu Wrocławskie Zakłady Przem. Odzieżowego. Zakłady te, jedne z pierwszych, odpowiedziały na apel Korabielnikowej i miały duże osiągnięcia. Wystarczy powie dzieć, że dzięki racjonalnemu rozmieszczeniu form poszczególnych części kombinezonu i wykorzystaniu wszystkich ścinków, fabryka może z zaoszczędzonego materiału szyć 400 kombinezonów miesięcznie, a na zaoszczędzonych materiałach pomocniczych pracować 3 dni w miesiącu.Nowy wykrój kombinezonu, opraco-

Walki o mistrzostwo w koszykówce

Pierwsza porażka krakowskiej Gwardii

tabeli Gwardii — Kraków z gdańską Spój-

Wyniki spotkań przedstawiają się, W drugim meczu CWKS przegrał następująco: niespodziewanie z Ogniwem (Kraków)w sTnrirv 44:47 (28:29). Gra była zacięta i wy-W STOLICY I równana i prowadzona przez cały czesAZS (Warszawa) wygrał z Włóknla- w szybkim tempie. W drużynie zwy- rzem (Łódź) 40:38 (16:17). Najwięcej cięzców wyróżnili się: Krupa i Ludzik, punktów dla AZS zdobył Nartowski — którzy zdobyli — po 12 pkt. Najwięcej 17, dla Włókniarza — Maciejewski — punktów dla CWKS zdobyli Niedzie-la — 11 i Zóchowski — 10.

rium w „Łodzi,- Tam. zasiedli nad nim eksperci i stwierdzili, że wykrój jest
Z bokserskich ringów

przodownika Ligi

NA PROWINCJI
_ Kolejarz (Ostrów) — Spójnia (Łódź) 43:65 (7:23). Kolejarze zwłaszcza w pierwszej połowie zagrali bardzo słabo. Najwięcej punktów dla zwycięzców zdobyli Pawlak i Mokwiński po 18, dla Kolejarza — Nowacki — 22.

W Krakowie Gwardia przegrała niespodziewanie z gdańską Spójnią 36:39 (23:19). Słaba forma drużyny krakowskiej oraz dobra taktycznie gra Spójni zapewniły drużynie gdań- : skiej zasłużone zwycięstwo. Najlepszy mi zawodnikami w Spójni byli: Woj-
Ten ostatni zdobył najwięcej punktów — 13. Najlepszym strzelcem z Gwardii był Dąbrowski — 21 pkt

Poznań 52:48 (25'26). W drużynie"zwycięskiej wyróżnili się: Wawro, Złot- kiewicz i Siesicki. Najwięcej punktów dla zwycięzców zdobyli: Wawro — 21
znańskiej: Bayer — 25.

oszczędzić 10 cm materiału na każdym kombinezonie. Rozesłali więc wy krój do innych fabryk, a normę zużycia materiału zmniejszyli o 10 cm na każdy kombinezon. Wrocławskie kroj- czynie dostały premię i... wydawałoby
robotnice wrocławskiej

W towarzyskim meczu bokserskim gdańska Gwardia zremisowana z Gwardią (Kraków) 10:10. Najlepsze walki stoczyli: Zieliński (Gd.) z Brzezińskim w wadze lekkiej oraz Jastrzębski (Gd.) z Chodorowskim w wadze lekko-półśredniej.
Wyniki (na I Gdańsk): Przybylski 

przegrał z Janickim, Stefaniuk wy
punktował Wojtysiaka, Pęk I wygrał z

nienie zasługuje walka w wadze koguciej między Zawadzkim (Stal) 1 Czaj kowskim, zakończona wynikiem remi-
W Toruniu Gwardia II pokonała Włókniarza II 12:8. Pięć walk zakoń-

Zapaśniczy turniej miast

wygrał niespodziewanie z Kolejarzem

mięso szpikuje się słoniną i zostawia na kilka dni w chłodni. Dopiero po tych „zabiegach.” można przystąpić do robienia pasztetów.
Specjalistami od zajęcy w pracowni gastronomicznej WSS są Czesław Ga- walowski i Władysław Gutowski (na zdjęciu). Nie tylko sami nauczyli się oni swego fachu tak, że robota pali im się w rękach, ale wyszkolili także swo ją koleżankę Zofię Pietranik (również na zdjęciu).

ą

Ityr/awa
poświęcona Kopernikowi

Toruń. W Muzeum Pomorskim
jazdowa pt. „Mikołaj Kopernik“, zor-
storyków Sztuki. Zycie i pracę naukową wielkiego astronoma o-brazują reprodukcje dokumentów i dzieł, obrazy, wykresy l mapy.

Otręba we słabej farmie
Międzyokręgowe spotkanie tenisa stołowego Warszawa — Śląsk rozegrane w Częstochowie zakończyło się

łeczna wystąpiła bez Gaja.
Niespodzianką meczu była słaba forma reprezentanta Śląska — Otręby,

drińsklm.

powiatów).

tej kolejności

Pływacki „Puchar Miast

We Wrocławiu i Katowicach padły rekordy
fabryki mówiły „Ledwośmy coś zaoszczędziły — już nam» normę obcięli — no i teraz już nie mamy oszczędności na kombinezonach“. „Nie wiemy — mówiły też — ile my miesięcznie oszczędzamy, czy oszczędzają, i ile, po zastałe Zakłady Przemysłu Odzieżowe go we Wrocławiu. Nie wiemy, ile oszczędza cała Polska, ile za tę naszą osz czędność idzie dodatkowych ubrań na rynek?".Okazuje się, że nikt — ani dyrekcja, ani rada zakładowa, ani organizacja partyjna nie wyjaśniły załodze, że te 10 cm, które obcięto z normy zużycia materiału na kombinezon, to właśnie jej wielka zasługa, że w ten sposób doświadczenie jej przeszło do Wszystkich fabryk w Polsce, źe teraz już wszyscy inni krojczy i krojezynie, krojąc z nowych wzorów, oszczędzają materiał.TU OSZCZĘDNOŚCI — TAM MARNOTRAWSTWOSytuacja, jaka istnieje we Wrocław skich Zakładach Przem. Odzieżowego, powtarza się w innych fabrykach. Brak wykresów i obliczeń podawanych w przystępnej formie całej załodze, brak pogadanek i wiadomości o tym,

Warchołem, Zieliński przegrał z Brze
zińskim, Wysocki znoktautował w I 
starciu Komiszkę, Krawczyk wygrał 
z Maciejewskim, Jastrzębski uległ 
Chodorowskiemu, Maciejewski zwy
ciężył przez t.k.o. w I rundzie Ciołka, 
Flisikowsld przegrał w II rundzie'' 

, przez k.o. z Rysiem, Wojnarowski 
j przegrał z Mączką.

Zawody bokserskie o mistrzostwo II.ligi przyniosły następujące wyniki: gr. I: w Tczewie Spójnia wygrała niespodziewanie z Górnikiem 14:6. Niespodzianką meczu był remis Klnow- sklego (Spójnia) w wadze koguciej z reprezentantem Polski — Grzywo-
W Piotrkowie Budowlani wygrali z Unią 12:8. Najlepszym zawodnikiem Budowlanych był Rudner w wadze lekkiej, który wygrał przez t.k.o. w II rundzie z Prochem. W’ wadze ciężkiej Stec przegrał z Jeżem przez t.k.o. w III rundzie
Gr. II: W Bydgoszczy Stal II wygrała z Kolejarzem II 11:9. Na wyróż-

W m rundzie spotkań zapaśniczych tur hleju miast padły następujące wyniki.
W Krakowie Warszawa pokonała Kraków 5:3. Punkty dla Warszawy uzyskali: Gąsiorowskl, Sawka. Dąbrowski. Neubauer, Reda.
W Poznaniu Katowice zremisowały z Poznaniem 4:4.

9 bm. w drugiej rundzie zawodów pływackich o „Zimowy Puchar Miast" padły następujące wyniki: Warszawa — Wrocław-112:98, Katowice — Bytom 124:75, Gdańsk — Szczecin 101:113.
Zawody we Wrocławiu były bardzo emocjonujące i przyniosły szereg do-

Z szermierczej planszy
Centralne mistrzostwa szermiercze 23 Kolejarz rozegrane, w Lodzi zgromadziły na starcie 28 zawodników, w tym 5 ko biet. W ogólnej punktacji zwyciężyła Łódź przed Katowicami i Wrocławiem.We florecie kobiet zwyciężyła Richard (Katowice). We florecie mężczyzn — Daj wiowski (Lódż), w walkach na bagnety Oktawiec (Ł.). W szabli pierwsze miejsce zajął Bachman (Ł.).w Chorzowie trójmecz szermierczy w szabli 1 szpadzie z udziałem Budowlanych (Kraków), stali (Ka.owice) i Górnika (Ka towice) wygrali Budowlani przed Stalą . 1 Górnikiem.

Szpada: Budowlani — Górnik 5:4. Stał — Górnik 5:4, Budowlani — Stal 5:3. Szabla: Stal — Budowlani 5:4, Budowlani — Górnik 8:3, Stal — Górnik 5:4.

Udany rewanż 

Piłkarze Krakowa zwyciężają Śląsk

Pierwszy konkurs 
skoków narcarskichW Białej Wisełce pod Baranią odbył się pierwszy w tegorocznym sezonie konkurs skoków, zorganizowany przez narciarzy LZS Barania, startowało 15 zawodników- Zwyciężył Cieślar (mistrz Polski juniorów w biegu na 9 km), mając skoki długości 28,30 i 32 m. Drugie miejsce zajął Bujak, trzecie Polok — wszyscy z LZS Barania.

Zawody klasy! kacyme łyżwiarzy
Na Torkacie odbyły się zawody klasyfikacyjne w jeżdzle figurowej na łyżwach. Wykazały one dużą poprawę poziomu naszej czołówki łyżwiarskiej.Wśród mężczyzn najlepszym okazał się Osadnik (Stal — Kat.), który uzyskał za jazdę obowiązkową l dowolną największą ilość punktów. Kolejność miejsc przedstawia się następująco: Mężczyźni: 1) Osadnik (Stel), 2) Sojka (Stal), 3) Wrocławski (Stel). Kobiety: 1) Bursche-Lindnerowa (CWKS), 2) H. Dąbrowska (CWKS), 3) Macurzanka (Stal).
Startowało 15 kobiet 1 11 mężczyzn.

brych wyników. Pływacy Wrocławskiej Stali ustanowili rekord klubowy Polski w sztafecie 4 x 100 m st zmień, uzyskując czas 4:65,7.
Na wyróżnienie zasługują również czasy Lewickiego na 100 m. st. dow. 1:03,4 i na 400 m. st. dow. — 5:24. Dobry czas na 400 m uzyskała Bucz- kówna z Wrocławia 6:27,2, Kirchne- równa (Wr.) na 200 m. grzb. 3:16,1, oraz Petrusewicz (Wr.). Na 100 m. st. klas. B 1:12,6. W meczu piłki wodnej wygrała Warszawa 13:2.Katowice odniosły zwycięstwo nad Bytomiem 124:75 pkt. W sztafecie kobiet 4 x 100 m. st. dow. zespół halo- wic pobił rekord klubowy Polski, uzys kując wynik 5:29,0.
Ponadto ha wyróżnienie zasługują wyniki Brollówny (Katowice) na 100 m. dow. — 1:17,6 i Gryszczyk U. (Katowice) na 400 m. dow. — 6:19,5.Szczecin wygrał niespodziewanie z Gdańskiem 113:101 pkt, Gdańsk wystąpił bez Buaziszówny i Marchlew.
Zawody stały na ogół na dobrym po ziomie. Szczególnie dobrą formę wykazały pływaczki Szczecina, które pobiły 5 rekordów okręgu. Rekordy pobiły: 100 m. st dow. Kurkówna 1:23,4, 200 m. grzbiet. — Rohder 3:23, 100 m. klas. — Kurkówna 1:30. Sztafeta 4 x 100 zmiem. — 1) Gdańsk 6:30,5,

2) Szczecin 6:40,6 (rek. okr.). Sztafeta 4 x 100 m. dow. — 1) Szczecin 5:58,0.
W meczu piłki wodnej wygrał Gdańsk 9:0.

Rekord Wopier w pływania
Czołowy pływak węgierski Tumpek pobił rekord krajowy na dyst. 300 m et. motyl., uzyskując wynik 2:37,0

Sukcesy p lotów szybowcowych
8 bm piloci s-.ybcwcowi, zgrupowani na o'' ZK treningowym w Jeleniej Górze, kontynuowali z pr wodzeniem loty wysokościowe. Uzyskano 8 przewyższeń ponad 3 ono ni z który, h 3 toty wypełniły warunki do złotej odznaki.
Najwyższe przewyższenie — 4.150 m uzyskał pilot Kozłowski z Aeroklubu śląskiego. Pilot Brzuska w jednym locie uzyskał dwa przewyższenia - 4.000 i 3.800 m.W czasie trwania obozu uzyskano jut 43 razy przewyższenie 3.000 m, z czego 22 przewyższenia stanowiły warunki do złotej odznaki. Przewyższenie 5.000 uzyskano
Obóz pilotów szybowcowych w Jeleniej Górze zakończy się 20 bm.

Rewanżowe spotkanie piłkarskie , 
Kraków — Śląsk zakończyło się zwy
cięstwem drużyny krakowskiej 4 : 0 
(3:0). Bramki zdobyli: Gracz — 3 i Jankowski. Widzów około 15 tysięcy.

Kraków górował nad przeciwnikiem 
grą zespołową oraz lepiej strzelał. Je
dynie po przerwie przez pierwsze 30 
minut Śląsk nawiązał równorzędną 
grę, a Jurowicz obronił wiele groź
nych strzałów Cieślika, Alszera i Wiś
niewskiego.W drużynie krakowskiej wyróżni.i 
aię: Durniok, Climas, Gracz i Mordar-

ski, u pokonanych — Szymkowiak, Su- 
szezyk, Wieczorek i Cieślik.
Hokej na TorhacieNa zakończenie trzytygodniowego obo zu treningowego na Torkacle hokeiści łódzkiego WiOkn arza rozegrali spotkanie z Górnikiem z Janowa, przegrywając 3:13 (0:4, 1)5. 2:4).
Bolesławskl wygrywa 
turaiel szachów, I WąsyWe Wrocławiu został zakończony ogólnopolski vürniej szachowy dla zawodników I klasy. W zawodach wzięło udział 42 szachistów. łPierwsze miejsce zajął Bolesławskl (Ka towice) 7,5 pkt. .przed Batorewiczem (AZS — Wrocław) 7,5 pkt. i Arlamowsklm (AZS - Wrocław) 7 pkt.

FACHOWCY POSZUKIWANI
WZORCARZY NA NARZĘDZIA poszukuje Od za taz POMORSKA ODLEWNIA I EMALIERNIA, GRUDZIĄDZ, 1 Maja 28; Mieszkania zapewnione (z rodzinami) We runkl pracy do omówienia, gdyt nie podlegaj» ramom umowy zbiorowej Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Dział Kądr. R 869-
Ogłoszenia drobne

UGLOb¿fciMA UHOBNE l'KZ.1 JMbJĄ WSZYSTKIE liRZyUY i AGENCJE iMMZ.OWi W CAŁYM KlłAJli

Chleb i sól

Robimy na drutach 
skarpetki I rękawicztl 

Moda i Życie 
——U— nr

Zgubiono legitymacją fa biyczną 10246 Zakładów Metalowych na nazwisko Hetman Marian. 978-1
Zgubiono wojskową kartą rejestracyjną wydaną przez RKU Białogard na nazwisko Falek Józef. 979-1

Zgubiono bilet bezpłatny, okresowy bezimienny Nr 007298 3 klasy na 1951 rok wvtiany przez DOKP Lu-

Zgubiono legitymacją wy. daną przez Zakłady Metalowe Radom na nazwisko Szc*» ilonka Genowefa.
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Przekroczono plan skupu ziemniaków

Krzyże zasługi i dyplomy uznania

dla chłopów - przodowników
Województwo katowickie wykonało roczny plan skupu zboża w 110 proc., a plan skupu ziemniaków w 125 proc, r ~ ... *•skup, zboża w 103 proc-, a jeśli chodzi o skup ziemniaków, w tej chwili przoduje w województwie. Do uzyskania tych wyników w dużej mierze przyczynili się chłopi-przodowa! cy, którzy wzorowo wywiązali się ze swych zobowiązań.

Państwo Ludowe w pełni ocenia pracę chłopów, dowodem czego jest przyznanie przodującym, rolnikom-w. całym kraju krzyżów zasługi i dyplomów uznania. Również i chłopi z naszego terenu zostali wyróżnieni i znaczeni. Krzyże zasługi i dyplomy Uznania wręczył chłopom przodownikom przew. Woj, R. N. inż. B. Waszczuk na niedzielnym zjeździe chłopów powiatu częstochowskiego.
’ Na zjazd przybyli również przodownicy pracy z zakładów przemysłowych, J. Kuśmlrek — delegat górni- 4_z—' iz..< — P7DT. Ctra. ,

... ----  — — .... . . I roczny plan skupu zboża l stale preo*Powiat częstochowski zrealizował I du je we wszystkich prowadzonych na I * .Irtłaa «ÍA.ani«b¿ia » 1.1 .It w.! I¡ i_ I . e_• ...

dom, Łagodzlński i Kocjan t huty „Częstochowa“.Przedstawiciele załóg robotniczych witając chłopów-przodowników podkreślili łączność klasy robotniczej ----------------- i niero- I zerwalność sojuszu robotniczo-chłopskiego. „Wykonujemy — mówili — różne zadania na różnych odcin kach pracy, ale cel nasz jest ten sam. Pozdrowili również chłopów przedstawiciele młodzieży.Jak wynikało z wygłoszonego następnie przez przew. Woj. R, N. inż.#JVUi  Jaszczuka referatu, województwo ka-fców, Józef Palacz z C.Z.P.L. „Stra- ■ łowickie wykonało pierwsze w Polsce

i od- i z pracującym chłopstwem i atomy 'zerwalność sojuszu robotniczo

Niedociągnięcia transportu utrudniają zwiększenie 
wydobycia rudy

Załoga kopalni, która 24-go j port dołowy nie Jest należycie zorga- fistopada b. r. wykonała w 103 proc, j nizowany. Brak wózków nie pozwala fbczny plan wydobycia, postanowiła na wywiezienie gromadzących się na do końca grudnia dostarczyć możliwie przodkach - znacznych ilości rudy, jak ‘najwięcej rudy ponad plan. °“ “*“J ’ 'Górnicy z dnia na dzień zwiększają urobek rudy, lecz praca ich nie ■daje właściwego efektu, gdyż trans-

wsi akcjach. ।Powiat częstochowski przekroczył plan skupu zboża, a z akcji skupu ziemniaków, która początkowo kulała obecnie wywiązuje się dobrze, Nie oznacza to jednak, aby już wszyscy rolnicy wypełnili swe zobowiązania. Jeszcze 2.300 obywateli, przeważnie bogaczy wiejskich, zalega z odstawą około 500 ton zboża, a podatek gruntowy został spłacony tylko w 92 proc., należności zaś bankowe w 84.5 proc.Wobec wszystkich opornych, celowo przewlekających odstawę zboża czy ziemniaków, nie wpłacających należności finansowych, nie będą stosowane jakiekolwiek ulgi. Każdy gospodarz musi wywiązać się ze swych zobowiązań. *Podstawowym zadaniem wsi jest zakończenie w każdej gromadzie dostawy zboża i ziemniaków i spłaty zobowiązań finansowych. Drugim zadaniem to kontraktacja trzody chlewnej, której hodowla niezależnie od ¿..«¿u mułu premii, możności zakupu paszy treści- : p. Jabłoński.

wej I węgla może przynieść rolnikom 30 — 40 proc, zysków, osiąganych z całości gospodarstw. Wreszcie bardzo poważnym zagadnieniem jest walka o zwiększenie produkcji rolnej, o pod noszenie kultury uprawy ziemi, o sto sowanie nowych, postępowych metod
Po referacie zabrali głos ob. Mała- siewicz z Mstowa i Piotr Gurtman z Sieka _gm. Wancerzów, po czym prze wodnicżący Woj. R. N. wręczył zasłużonym chłopom krzyże zasługi i dy plomy uznania.
Srebrnymi krzyżami odznaczeni zostali: Józefa Domin z Więcej gm. Popów, Walenty Chaber z Poloka Złotego, Zygmunt Pluta z Bolesławowa gm. Przyrów, Władysław Swiąć z Nowej Wsi, gm. Kamyk, brązowymi — Aleksander Oleksiak z Zawad gm. Wancerzów i Antoni Świtała z Miedź-
W imieniu odznaczonych przemówił Wł. Swiąć przyrzekając, że dołożą starań, aby jak najlepiej wywiązywać się ze swych obowiązków wobec Państwa Ludowego, wobec klasy robotniczej. '
Zjazd zamknął przew. Prez, P.R.N.

Tu będzie Technikum Górnicze

budowa nowoczesnego gmachu TechnikumW szybkim tempie prowadzona jest o„ B  Górniczego. W przyszłym roku gmach ten zostanie oddany do użytku uczącej się młodzieży. Foto B. Bohatyrewicz'

1.311.000 zl. zyskały CZPW „1 Maja“ 

stosując współzawodnictwo jakościowe
Po raz pierwszy w br. CzZPW „11 Współzawodnictwo oszczędnościowo- Maja“ wzięła udział we współzawod-1 jakościowe prowadzono w trzech kie- nictwie oszczędnościowo-jakościowym, i runkach; zmniejszania cząsu robocze, dzięki któremu zakłady osiągnęły w; go na stanowiskach pracy, obniżania trzech kwartałach br. 1.311.000 zł. osz-; procentu odpadków i ogólnego pod-czędności, a koszt przeróbki wełny obniżono w stosunku do ub. roku średnio o 7 proc.

Robotnicy i MDK 
dla przodujących żołnierzy 
: Dla zacieśnienia więzi klasy robotniczej naszego miasta z odrodzonym Wojskiem Polskim Powiatowa Rada Związków Zawodowych wraz, z dyrekcją MDK organizuje spotkanie przodowników pracy miejscowych zakła.- dów .przemysłowych z przodownikami Wyszkolenia bojowego Jednostki W. P.

Spotkanie to nastąpi 15 bm. o godz. 17 w Młodzieżowym Domu Kultury — Aleja- 51. Przodownicy pracy i wzorowi żołnierze podzielą się wzajemnie : swynii osiągnięciami. Zespoły MDK przygotowują bogatą część artystyczną, złożoną z pieśni, tańców i recyta-
Po części artystycznej odbędzie się wspólna herbatka. Przygotowywane spotkanie przyczyni się niewątpliwie do dMszego zbliżenia między robotnikami i ludowym wojskiem. 

przyczyną niedociągnięć w transporcie jest zbyt późne podstawianie do kopalni wagonów, na które wyładowuje się rudę. Wózki dołowe stoją godzinami pod szybem nierozłado- wane, a górnicy na przodkach nie moga się nporać z trudnościami.Niedociągnięcia transportu nie mogą stać się przyczyną zahamowania wydobycia, dlatego też kierownictwo kopalni, winno się zainteresować tą sprawą i umożliwić załodze wykonanie podjętych zobowiązań. Transport wewnętrzny trzeba zorganizować tak, aby każda ilość urobionej rudy została natychmiast odwieziona, a nie opóźniała wydobycia.
Młodzież na straży pokoju

Tenisiści stołowi Śląska zwyciężają Warszawą

niesienia jakości produkcji.
Cel pierwszy osiągano poprzez analizę i usprawnienie czynności roboczych. Zmniejszenie ilości odpadków uzyskano dzięki jak najracjonalniejszemu przędzeniu, a jakość produkcji podnoszona była już . od .pierwszego jej cyklu — sortowni, przez staranni» sortowanie otrzymywanego surowca.
Oddział czesalni obniżał znacznie i procent wyeżesek",” a załoga przędzalni miał jako przeciwni- i procent odpadków. Dalsze oszczędno-

Stal Raków wygrywa z Gwardia Bielsko
■*”■« «.lęd.ymiast.we kim. Hoffman ,.k„ ,__ i.ul- : ............  ...... ...........Slaska s-4 Pnnkf ¿u**0 W.arszfwa “ zakończyło się zwycięstwem ka Krawczyka, który zachował aę w set uzyskały załogi oddziałów pomoc- Sląska 5.4. Punkty dla zwycięzców uzyskali Widera i Kawczyk po 2 oraz Sposób wybitnie niesportowy i został niczych.U Irena 1 a ma nm?vnv cłnlnoTnal n* VAH '•> i ,_ .a »k...•_, 1 . ..... _ . .. , _. . - - ’ " _ ----* •’ **•'*“ ‘ «• »i»«- ■ sposoo wyoitnie niesportowy i zostaiOtręba 1, a dla drużyny stołecznej Gayer 2, Dembowski i Jagodziński po 1. zdyskwalifikowany. W dalszych wal- 

Dzięki temu meczowi ujrzeliśmy I Drużyna stołeczna wystąpiła bez kach Dobosz wygrał pewnie na punk- nareszcie w naszym mieście tenis 'Gaja, co mocno zmniejszyło jej szan- .ty ze Zgórskim, natomiast Trzcpizur ...i " • '«■ ,v drużynie śląskiej zawiódł 'został pokonany przez Baruta. Świet1 r>„ ÍA.A.A „Ł U’z>.1nnlristołowy w najlepszym „wydaniu", 'sei w

czyć meczu. Należy oczekiwać, że w ¡21*13 przyszłości sekcja tenisa stołowego 122-20* będzie urządzać poważniejsze mecze ‘og-’o’ w wipUc70Í cali ..w większej sali.
Ludzie, którym Elektrownia 
zawdzięcza swoje sukcesy

Przedterminowe wykonania produk cji drugiego roku Planu Sześcioletnie go, osiągnięte .przez elektrownię częstochowską .4 bnu zawdzięczają. .Zą-

Ulowy styl ¡»racy
Kolejowego Klubu Racjonalizacji .
* Zasadnicza reorganizacja nastąpiła w Kolejowym Klubie Techniki i Racjonalizacji, który postawił sobie jako zasadę nie oczekiwać ma wnioski usprawniające, lecz wychodzić racjonalizatorom naprzeciw i pobudzać ich myśl twórczą.W tym celu członkowie klubu odwiedzają poszczególne odcinki pracy, poświęcając, szczególną uwagę odcinkom, na których praca ta nie postępuje jak należy. Przez takie współ ne badanie zdarzających się przeszkód następuje szybkie usunięcie trudności i poprawa na danym odcinku pracy. W niejednym wypadku przynosi to cenny pomysł wynalazczy, usprawniający czy modernizacyjny.Jednocześnie Kolejowy Klub Techniki i Racjonalizacji przystąpił do akcji podnoszenia kwalifikacji załóg kolejowych poprzez kursy doskonalące. Pierwszy z takich kursów, miano-

wicie 6-tygodniowy kurs dla monterów silnego prądu oraz robotników obsługujących silniki już sią odbył i ukończyło go 22 pracowników. Na czas najbliższy organizowany jest 3-miesięczny kurs kreśleń technicznych, rysunku technicznego oraz materiałoznawstwa.Dużą pomoc otrzymał klub od dyrekcji łódzkiej PKP, która zaopatrzyła klub w komplet przyrządów technicznych 4 aparat projekcyjny a ponadto utworzyła komórki postępu technicznego przy poszczególnych oddziałach węzła częstochowskiego — mechanicznym, elektrotechnicznym i drogowym; przy oddziale eksploatacyjnym funkcje doradcy pełni technik normowania.
Wyniki zmiany stylu pracy klubu są już znaczne. Wzrosła w dużym stopniu ilość wniosków usprawniających, zastosowanie których przynosi Państwu coraz większe oszczędności.

kłady Energetyczne Okręgu Południc wego swej bohaterskiej załodze., 80 procent" pracowników elektrowni ^uczestniczy w.e współzawodnictwie. W dużym stopniu do wykonania rocz nego planu przyczynili się ob. Wojciech Päwltk, przodownik pracy z brygady węglowej, wykonujący prze ciętnie 224 procent normy, oraz Stanisław Szulc z tejże brygady osiągający średnio 221 proc.Z brygady młodzieżowej „Młody Energetyk“ na wyróżnienie zasłużyli ZMP-owcy Tadeusz Chlądżyński i Tadeusz F*ksat, Obaj pracują w maszynowni i kotłowni, której zdłoga bio rąc udział we współzawodnictwie mię dzyzm ianowym oszczędziła ° ponad 10.000 złotych i zobowiązała się współ nie z pozostałymi zmianami kotłowni spalać ponad 200 ton miału miesięcznie dla zaoszczędzenia węgla.Tadeusz Chłądzyński jest Czołowym racjonalizatorem Zakładu, a jego usprawnienia 'przynoszą Elektrowni po nad 18.000 złotych oszczędności. •Wykonanie rocznej produkcji pozwoli załodze częstochowskiej elektrowni przekroczyć plan 1951 roku o 8 procent.

miejscu): Gayer — Kawczyk 21:18. Dembowski — Widera 21:17, Jagodziński — Otręba 21:18, Gayer — Widera 16:21, 9:21, - -21:18,21:19, 12:21, ....   Kawczyk 21:13. 9:21, 19:21, Gayen Otręba 22:20. 21:18. T ..."  Kawczyk 21:19, 12:21, 15:21, Jagodziński — Widera 17:21, 13:21. Sędziowali ob. ob. Plucik i Bociąga.Pięściarze Stali Raków odnieśli w mistrzostwach klasy wojewódzkiej no we zwycięstwo, wygrywając z Gwardią Bielsko 13:7. W wadze' muszej Królik zdobył punkty walkowerem wskutek nadwagi Krzaka, natomiast w walce towarzyskiej przegrał przez t.k.o. w II starciu. Szpryngier spotkał się z Laskwarą, nad którym posiadał przewagę; wydanie przez sędziów orzeczenia remisu skrzywdziło rakowianina. W piórkowej Łapucha zwyciężył przez t.k.o. w II stare u Malaskę, w lekkiej Chmielewski zdobył dalsze punkty dla Stali, wygrywając wysoko na punkty ze Słowi-

Dembowski — Otręba 11:21, Jagodziński —
Dembowski

ną formę wykazał Wodecki, który zwyciężył Jankowskiego przez t.k.o. w III rundzie. W wadze półciężk ej Stal ód dała punkty walkowerem z ! braku zawodników. Sędziowali ob. ob.' Dziura w ringu, -Markowski, Tkocz, i Michułka na punkty. i

Oto dwa przykłady. -W listopadzie br. czesalnia mając zaplanowane I gatunku 94,8 proc., II — 4,4 proc., III;— 0.8 proc., wykonała 100 proc, wełny pierwszego gatunku. Plan przędzalni w tymże miesiącu przedstawiał się następująco- I gatunku — 94,2 proc., II — 4,1 proc., III — 1,3 proc., braków — 0.4 proc.,, a wykonanie wyniosło — I get. 99,16 proc., II gat. — 0,83 proc., III— 0 proc., braków 0,01 proc, (g)
Poważne oszczędności Fabryki Guzików
dzięki ruchowi korabielnikowskiemu

Stosowanie metod Lidii Korabielnikowej zainicjowane zostało w Fabryce Guzików w roku ub. poprzez zracjonalizowanie zużycia oliwy oraz innych. materiałów pomocniczych.Ruch korabielnifcowski przeniósł się stopniowo na inne działy, przynosząc poważne wyniki. Oto na przykład pilarze dzięki zracjonalizowaniu stosowania pił do danych wielkości orzecha nie tylko przedłużyli żywotność tych pił, lecz jeszcze podnieśli sprawność produkcji oraz wydajność swego oddziału produkcyjnego.W roku bieżącym kotłownia Fabry-

Przez wiele lat leżały w' fabryce bezużytecznie zwały odpadków orze^ cha. Przed wojną były one palone przez prywatnych " właścicieli, którzy nie wiedzieli co z nimi zrobić. W tyfn roktT Fabryka- Guzików-Rozpoczęła próby wyrabiania z =tych . odpadków guzików oraz foremek. Próby powió- dły się i z bezużytecznych, zdawałoby się. odpadków produkowane śą obecnie pełnowartościowe guziki.
Ruch korabielnikowski w Fabryce Guzików przynosi' coraz lepsze wyniki. Szczytowe rezultaty osiągnęła załoga we wrześniu i październiku, kie-.. ..... —  — ———1030 wc wxi.eaiiku j pdzuzierniKU.. tce- ki Guzików zaczęła stosować muł za- ; dy to oszczędności dzięki komplekso- miast miału węglowego i obniżyła już ■ wemu oszczędzaniu wyniosły 176.888 jego zużycie o blisko 30 proc. I złotych, (g).

Częstochowski oddział PTTK

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA NA WCZASY

Polskie Towarzystwo Turystyczno- Krajoznawcze wraz z Funduszem Wczasów Pracowniczych organizuje w bieżącym sezonie zimowym wysokogórskie turystyczne wczasy narciarskie.
Wczasy to odbywają się w schroniskach PTTK: „Samotnia“ nad Małym Stawem koło Bierutowic u podnóża śnieżki, „Odrodzenie" ha przełęczy Przesieckiej w Karkonoszach i „Kalatówki" w Tatrach koło Zakopanego. Są to schroniska na wysokości powyżej 1.150 m n. p. m. co zapewnia wczasowiczom dobre warunki śnieżne.We wszystkich schroniskach czynne są wypożyczalnie butów i sprzętu nar ciarskiego. Nauka jazdy na nartach i wycieczki odbywają się pod kierownictwem fachowych instruktorów. Zaawansowani turyści mają możność ubiegania się o Górską Odznakę Turystyczną, Świetlice schronisk wyposażone są we wszelkiego rodzaju gry, stoły pingpongowe, odbiorniki radiowe, adaptery, bogate księgozbiory. Posiłki w domach PTTK są wysokokaloryczne i wy dawane trzy razy dziennie.

świadczenie rady zakładowej lub miej, scowej o uprawnieniu do korzystania-z wczasów oraz świadectwo lekarskie, stwierdzające, że kandydat nie cierpi na choroby, udzielające się otoczeniu.Turnusy wczasowe rozpoczynają się 25 grudnia, 10 i 25 stycznia, 9 i 24 1Ú-. tego oraz 10 marca. Wskazane jest, aby osoby udające "się na wczasy turystyczno - narciarskie "nie zabierały wa lizek, lecz raczej plecaki.
Pierwszy turnus wczasowy rozpoczął się 10 bm. Następny zaczyna się 25 bm. i trwać będzie do 8 stycznia. A więc — jedziemy na wczasy narciarskie, pł słońce i śnieg, po zdrowie i siły, po Górską Odznakę Turystyczną!

Opłaty za dwutygodniowy turnus i przejazd w obie strony wynoszą w za leżności od wysokości zarobków od 84 do 150 zł. Członkowie rodzin opłacają 299,80 zł oraz przejazd w obie strony.Skierowania na turystyczne wczasy narciarskie otrzymać można w Powiatowej Radzie Związków Zawodowych w naszym mieście Aleja 43 lub w ORZZ w Katowicach.'  Przy ubieganiu się o skierowanie nawczasy należy przedstawić zaświadczę nie z zakładu pracy o korzystaniu z urlopu oraz o wysokości zarobków, za- ODCZYTY o konstytucji stalinowskiej organizuje TPP-R we wszystkich swoich kolach w mieście i powiecie częstochowskim.PLAN ROCZNY produkcji wykona ta fabryka, tektury w Kamienicy Pol sklej w dniu 8 bm.WYBORCZA konferencja zarządu okręgowego Związku Zawodowego Górników w Częstochowie odbędzie

„Z* tych co na morzu", go-deine 18 Kameralny — „MirandoHna", godz.
Wolno«« — „Oititnl rejs" Bałtyk — „Daleko od Moskwy" Tęcza — „ostatni Mohikanin"

TELEFONY
Komenda Miasta MO 10-63Pogotowie Ratunkowe 33-45Strat pożarna 22-22DYŻUR SZPITALNY" DLA NAGŁYCH WYPADKÓWSzpital Miejski nr 2, ul. Mickiewicza 12

DYŻURY APfEKApteka Spot, nr 86 — At. Wolności 23Apteka Spoi, nr 83 — R. Narutowicza 40Poradnia Przeciwalkoholowa — Al. Wolności 10. Czynna codziennie od godz. 11 do 12 l od 1? do 16. Porady bezpłatne.
Druk. BSW „PRASA" Marszałkowska l/L 2B-46443

się w niedzielę 16 bm. Obrady toczyć się będą to sali PRZZ.CHEŁMOŃSKI, Malczewski, Szer. mentowski, Piwarski, Gierymski i in to malarze, których obrazy można oglądać na wystawie pt. „Realizm mieszczański w malarstwie drugiej po łowy XIX w." Wystawa mieści się w gmachu Muzeum Regionalnego. Wstęp wolny.ZARZĄD montażowy Zjednoczenia Konstrukcji Przemysłowych i Kotłowych zorganizował w Częstochowie 2-miepięczng kurs dokształcający dla spawaczy tlenowych i acetylenowych.ZAŁOGA Zakładów Chemicznych przekazała komitetowi opieki nad gro bami bohaterów kwotę 400.32 zł, na budowę cmentarza ofiar hitleryzmu na miejscu straceA w Olsztynie koło Częstochowy.CZŁONKOWIE Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, którzy nie złożyli kart ewidencyjnych po we ryfikacji oraz członkowie jeszcze nie zweryfikowani, winni zgłosić się natychmiast w zarządzie oddziału Żwiąt zku. Zgłoszenia przyjmowane są w po niedziałki, środy i sobbty, w godzinach od 18 do 20. - ,JUTRO, środa 12 bm. odbędzie się te. renowa sesja-Powiatowej Rady Narodowej w Rudnikach. Wyjazd autobusem o godz. 9 sprzed gmachu prezydium PRN przy ul. Sobieskiego 7.TRZECI wykład szkoleniowy dla personelu technicznego 'aptek odbędzie się jutro w sali T-wa Farmaęeu tycznego. Początek o godz. 19.

Koresp. M. M.
Narada aktywu 
ludowych zespoli w sportowych
- W gali prezydium PRN. ul. Sobieskiego 7, odbędzie się dzisiaj, tj. we wtorek 11 bm. o godz. 10 narada robocza przewodniczących i sekretarzy ludowych zespołów sportowych z terenu naszego powiatu. W naradzie wezmą również udział przewodniczący zarządów gminnych ZMP, komendanci gminni SP i wychowawcy fizyczni szkół średnich oraz podstawo-

Narada ma na celu przeanalizowanie pracy na odcinku sportu wiejskiego oraz zaplanowanie działalności LZS-ów na 1952 rolę. Koresp.

Wiadomości z Radomska

80 proc, uczniów Szkoły Felczerskiej 
korzysta ze stypendiów

— Jestem wdzięczna państwu ludowemu. za troskliwą opiekę 1 pomoc materialną, która umożliwia mi kształ cenie się w umiłowanym zawodzie...Tak mówi słuchaczka dwuletniej Szkoły Fekzerskiej, córka małorolnego chłopa z Pajęczna, Krystyna Chro- stowska, a słowa jej najlepiej obrazują uczucia młodzieży studiującej w tej szkole.Szkoła Felczcrska otrzymała dla swej młodzieży stypendium w kwocie 10.800 zł. Ze stypendium korzysta 80 proc, słuchaczy. Na terenie szkoły istnieją Rola samokształceniowe, zorganizowane przez ZMP i zaopatrzone przez dyrekcję w pomoce naukowe.

Jedynie kolo osteologiczne*odczuwa brak szkieletu ludzkiego. Może z pomocą przyjdzie któraś z miejscowych szkół średnich 4 szkielet wypożyczy.Młodzież Szkoły Felczerskiej jeszcze nie otrzymała legitymacji szkolnych, dających pewne udogodnienia i ulgi. Winę za to ponosi mennica państwowa, która dotychczas nie przysłała jeszcze zamówionej okrągłej pie
przy szkole zorganizowano koło AZS, które korzystać będzie mogło z najlepiej wyposażonej w sprzęt sportowy sali gimnastycznej.

Koresp. Szk. Felczerskiej
Pojutrze CIĄGNIENIE

NIE ZAPOMNIJ KUPIĆ ŁOSI

(Od naszego korespondenta terenowego) 
110 ROBOTNICNA KURSIE KRAWIECKIMInstytut Przemysłowo - Rzemieślniczy w Łodzi zorganizował w Radomsku 5-miesięczny kurs kroju, szycia i modelowania. Na kurs zgłosiło się 110 robotnic, które podzielono na 3 grupy.(Al) ZBIÓRKA ODPADKÓW

W Radomsku powstał społeczny komitet zbiórki odpadków, którego zada niem jest popularyzacja zbiórki odpad ków w miejscowych urzędach i instytucjach, szkołach oraz wśród całego miejscowego społeczeństwa. (Al)NA PIERWSZYM MIEJSCU
W przeprowadzanej na wsi akcji’pro pagandowej, dotyczącej skupu zboża i ziemniaków, kontraktacji trzody chlew nej i spłaty podatków, najlepsze wyni ki osiągnęli pracownicy inspektoratu PZUW z Radomska, zdobywając pierw sze miejsce w woj. łódzkim. (Al)ŚWIETLICA W SZPITALU
Prezydium PRN w Radomsku uruchomiło w szpitalu powiatowym świetlicę dla personelu służby zdrowia. --- --- ___,... _Świetlica posiada własną biblioteczkę, Budowlanymi Zabrze 20:0 oraz Ogni- jest wyposażona w gry towarzyskie i wa nad AZS 12:8. Mecze te omówimy głośnik. Odbywa się tu obecnie szkole- I szczegółowo w jutrzejszym numerze,

nie ideologiczne personelu szpitalnego. (Al)NAGRODYDLA PRACOWNIKÓW PCD
Wyróżniający się pracownicy- Państwowej Centrali Drzewnej w Radomsku, ob. ob. Matychowa, Szotkowska, Trojanowski, Dodowski, Cygankiewicz, Kempa, Muszyński, Tatara, Wyrfel, Pawłowski i Marczuk otrzymali nagro dy pieniężne w wysokości od 50 do 300 zł. (Al)

JAKO SZÓSTY Z KOLEI
Powiat radomszczański w dniu 4 grudnia br. przekroczył 90 proc, wykonania rocznego planu skupu zbożna, przez co jest szóstym z kolei powiatem w województwie łódzkim, zwolnionym z miarek i odsypów. (Al)

Zwycięstwa bokserów
Budowlanych i Ogniwa

Mistrzowskie mecze bokserskie rozegrane w ub. sobotę i niedzielę przy niosły zwycięstwa Budowlanych Md


